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Lwow d. 13. stycznia. 
(Sprawa landwery. — Sprawy, bieżące.) 


„s Obok sprawy Za50dzenia pokoju wewnę- 
trznego niemasz w Przedlitawii pilniejszej i 
ważniejszej nad SPrawę podniesienia landwery, 
bez czego siła zbrojna całego państwa chro; 
mać musi, | WiSleć tylko na łasce przemo- 
żnych, łakomych i Austro- Węgrom do gruntu 
nieprzyjaźnych sąsiadów. Rzecz jednak prawr 
dziwie zdumiewająca, że tak mało zrobiono dla 
łandwery, chociaż jak przykład Węgier wska- 
zuje, MOZNA było zrobić bardzo wiele, a nawet 
wszystko. Nie dziwimy się, że większość cen- 
tralistyczną Rady państwa, która w delega- 
cjach na każdym kroku armii czynnej i re- 
zerwie nieustannie stawia najdziksze prze- 
szkody, nietylko uchwaliła “co do landwery 
POstanowienia, niemogące iść w porównanie 
Z odnośnemi postanowieniami sejmu węgier- 

- skiego, ale nawet na tych niedostatecznych 
postanowień przeprowadzenie nie nalegała, i 
owszem odmawia funduszów. --Ale prawdzi- 
wie zdziwiać musi, że i administracja woj- 

_skowa i rządy przedlitawskie ma to pozwa- 
lały, a nawet same w tym duchu  postępo: 
wały. 

Tak np. rzeczą jest niezawodną, że jeśli 
<gdzie energiczne ` zorganizowanie * landwery 
jest potrzebnem, to przedewszystkiem w Ga- 
licji i na Bukowinie, bo prawdopodobnie w 
tych krajach, albo z tych krajów pocznie się 
najbliższa kampania. Ale co się dzieje? We- 
dług. wykazu, podanego w Vedette z dnia 23. 

"grudnia, na 28 batalionów landwery, które 
posiada Galicja, 16 batalionów jest bez ko- 
mendantów, a z 3 batalionów bukowińskich, 
2 jest, bez komendantów "Tymczasem w Au- 
strji dolnej na 5 batalionów, ma Morawie i 
Szlązku na 8 batalionów, w Istuji, Gorycji i 
Iryeście na 2 bataliony, jest tylko po je- 
dnym bątalionie bez komendantów ; w okręgu 
Styrja-Kraina-Karyntja na 8 batalionów jest 
tylko 2 bez komendantów. W Austrji górnej 
wszystkie 3 bataliony, a w Czechach wszy- 
stkie 20 mają komendantów. 


Zastanawiano się w Przedlitawii nad 
tem, że niepodobna ludności buntowniczej 
podawać broni w rękę. Jestto tałsz wierutny. 
Kroaci, Rumuni i t. d. w Węgrzech, są da- 
leko niebezpieczniejsi, a przecie rząd węgier- 
ski ani chwili się nie wahał zaprowadzać 
powszechnie landwery, nawet w przyłączo- 
nych świeżo okręgach Pogranicza. Jeżeli zre- 
sztą nie wypadało z „wyższych“ względów 
zaprowadzać w Przedlitawii landwery w rze- 
czywistości, to tem mniej wypadało na pa- 
pierze ją zaprowadzać. A przytem wobec no- 

ch karabinów i kolei żelaznych o buntach 
w Przedlitawii ani mowy być nie może. Je- 
dyny więć zarzut przeciw istotnemu zapro- 
wadzaniu landwery w Przedlitawii jest śmie- 
sznym, tak samo jak i wskazywanie na brak 
funduszów. Do obrony państwa gotowym być 
należy, i na nią fundusze zawsze się znacho- 
dziły w państwach, którym szło o tę obronę, 

Między powodami, które pewne sfery, u 
mianowicie i Andrassego, skłoniły do wystą- 
pienia przeciw Hohenwartowi, był drażliwy 
dla armii, ustęp czeskich artykułów zasadni- 
czych. Podniesienie Pn M PANA 

Pisma węgierskie podnosiły jako jedno z naj- 
Prac dniejszy cj, ada Andrassego, jako mini- 
dzieje? SW zagranicznych. „Cóż się jednak 

awe land te tronowej rząd podniósł 
Fly say w sposób należyty, ale po- 
stąwił Ją na Samym Ońcu, tak, że nawet u- 
tworzenie trybunału LE Oem proj 

PE s a "SNAWA racyjnego i spra 
wy kościelne VBM się na pi 

M NL" ; pierwszą 
przed landwerą zasługiwać inicjsce. Sprat0- 

isii adresowej Izb + „SPrawo 

zdawca komisji adres Y, Posłów w pro. 
jekcie adresu zupełnie sprawę landwery po- 
minął, i dopiero musieli SIĘ hi c Pomnieć 
pp. Żyblikiewicz i Czerkawski. Skoro zag 
była podniesioną, to najprostszy wzgląd przy. 
zwoitości nie pozwalał jej pominąć. Naumyą 
ślnie jednak większość centralistyczna pod- 
niosła w adresie tylko „siłę zbrojną pal- 
stwa w ogóle, która należy przed delegacjć, 
a nie przed Radę państwa,.a uniknęła ten- 
Encyjnie wyrazu „landwera*, która jest Ra- 
jak państwa poruczoną, mimo że tak jeden 

ugi wyraz jest osobno podniesiony W 

Mowie tro: 3 
nowej. 


do lanz zcze dalej poszła w swej nienawiści 
Z. tezo HM komisja adresowa Izby panów, 


doznał ANN żę oryginał projektu adresų 
pp. Jabłonowsy NYCH w łonie komisji, żę 
bnych wniosków | Falkenhayn, chociaż 0s0- 
energicznie ze gy odobno nie stawiali, jednak 
pywali, ico się ẹ , ZARatrywaniami wystę: 
dawniej nie Zdarzało tej komisji Izby panów 
ję domyśleć,” żęzbrawy były gorące, 
„łatwo SIĘ 9%". 19 iw tym projekcie 
żeli wspomniano - 0 land ym projeKCIĘ 
Jeżeli wspo! az, iWerze, to dopiera 
zu, naleganiem to ee m banów. Ale jak 
wspomniano ? , Aa mana nłandwera*, ale 
GA % funduszów ! 


powiedziano, Z r 
Zebrawszy wszystko t0 Tazem, „widzimy, 


że rząd obecny, który Jest doradcą i organem 
wykonawczym korony, WIOZYŁ ido Mowy tro- 
'nowej energiczny ustęp 0 landwerze, ale 
musząę. się powodować  stronDictwu, którego, 
jak „pisała Nowa Presse, jest Wydziałem wy- 
konawczym, ustęp ten w głąb usunął — pa- 
"Dującę zaś- to „stronnictwo jest zasadniczo 
 Bodniesieniu sił zbrojnych  Austrji przeciwne. 

azało: to już przy odczytaniu „mowy trono- 
ol S9V: wszystkie jej ustępy przyjmowało 
„-aSkami, a ustęp o landwerze milczeniem 

inęło — czem się, jak wiemy, organa 


„z centralistami. Centralistom 


zwolenników. 


wojskowe obrażonemi uczuły. A jeszcze le- 
piej okazało się w projektach adresowych, 
1 w pismach centralistycznych, które odnośne 
ustępy tak mowy tronowej jak 1 adresu 
Herbstowskiego milczeniem pominęty zape- 
wne przyklasną ustępowi adresu Antoniego 
Auersperga. 

Że nie inaczej będzie, przepuwiadaliśmy 
na tydzień przed wypracowaniem adresu 
Herbstowskiego, i łatwo być może, iż na tym 
szkopule rozbije się cały gabinet Auersperga 
zbyt. wiele na 
tem zależy, aby Austrja była ' bezbronną 
wobec Prus, iżby ustąpili od swej nienawiści 
do landwery przedlitawskiej, ale tem więcej 
na podniesieniu jej zależy tym sferom , któ- 
rych wrodzonym obowiązkiem jest czuwać nad 
bezpieczeństwem. i całością państwa wobec 
zagranicy, tj. koronie i ministrowi spraw 
zewnętrznych. i é 

Co do Galicji, adres komisji lordów o- 
kazał się dla niej - jeszcze nieprzychylniej- 
szym, jak mowa tronowa i adres Herbstow- 
ski. Nasza delegacja powinna zawsze pamię- 
tać, że obok Izby posłów jest jeszcze Izba 
panów, że Izba panów jest jeszcze- centrali- 
styczniejszą i nam nieprzychyłniejsząj jak więk- 
szość Izby posłów, i że nie bez powodu nie- 
tylko Mowa Presse, ale i reszta ~ pism cen- 
tralistycznych Izbę panów- podniosła jako 
najprzedniejszą „państwa i idei państwowej* 
warownię. : ; 

Główny organ ceutralistów w Czechach, 
Tagesbote został d. 10. b. m. skonfiskowany 
za artykuł, wzięty z jednego pisma niemie- 
ckiego w Ameryce wychodzącego, który jak 
donosi telegram Starej Pressy, w szalonem 
lżeniu monarchów prześciga  najzuchwalszą 
fantazję. 

W „Przeglądzie politycznym* podajemy 
poniżej ciekawe głosy pism węgierskich o 
centralistach i stosunku ich do Polaków. 

W sprawie kroackiej nadchodzą powoli 
rozmaite szczegóły; nie są jednak dokładne 
i całkiem pewne, więc poczekamy na. dalsze 
doniesiena. W ogóle jednak zewsząd przyzna- 
ją, że postawione przez narodowców żądania 
rząd węgierski uznaje za takie, z których 
jedne wprost przyjąć a nad resztą dyskuto- 
wać można. Deak ma się mocno tą sprawą 
zajmować. 


Wybory we Francji. 


W przeszłym tygodniu Francja po- 
zostawała w silnem rozdrażnieniu. Agi- 
tacje przedwyborcze ` prowadzone w kilku 
miejscach porwały za sobą cały naród. 
Reakcjoniści byli zatrwożeni podróżą Gam: 
betty. w południowych  dopartamentach, 
Prawica Zgroumdzenia narodowego sły- 
sząc, iż eksdyktator wszędzie głosi po- 
trzebę rozwiązania ciała, które powstawszy 
z wyborów dokonanych w chwili ogólnej 
trwogi, nie reprezentuje dziś istotnego 
usposobienia i dążeń narodu, przewidy- 
wała knowania, mające na celu zamach 
stanu. | 

Obawy powyższe uzasadniała po Gzę- 
ść walka przedwyborcza w Paryżu, kan- 
dydatura bowiem Wiktora Hugo, który 
jakkolwiek nie był członkiem komuny, 
wielce był jednakże skompromitowanym 
w paryzkich rozruchach, wielu znajdowała 
Dopatrywano również ruch 
niezwykły w obozie bonapartystów, a w 
ogóle wszystkie stronnictwa pódejrzywały 
się wzajemnie o chęć wywołania przewro| 
tu. Obawa nowej walki domowej przej- 
"rd ludzi myślących, a giełda nawet 
stan as zaznaczyła upadkiem dość zna- 
cznym kursu papierów francuzkich. Prze- 
szły wreszcie wybory w spokoju, rezultat 
ich zdaje się z pozoru w zupełności przy- 
jaźuym dzisiejszemu porządkowi rzeczy, 
większość wybranych należy do stronnic- 
twa umiarkowanych republikanów, Paryż 
nawet wybrał p. Vautrain, prezesa rady 
departamentu Sekwany, który „W. oglosz0: 
nem wyznaniu wiary zbliżył się do poli: 
tyki Thiers'a. Szczegółowiej rozpatrzywszy 
się jednak w rezułtacie ostatniego gloso- 
wania, obrońcy dzisiejszego stanu rzeczy 
nie mogą sobie rokować pomyślnej przy- 
szłości — wybory dokonane, są W zupeł 
ności odbiciem zamętu, jaki dziś we Fran; 
cji panuje. 

Przewagę .odnieśli wprawdzie repu- 
blikanie umiarkowani, ale bąk nich sta- 
ną razem w Zgromadzeniu reprezentanci 
wszystkich innych stronnictw. Głosowanie 
zaś paryskie bardzo smutną przynosi wró- 
żbę. Paryż dotkliwie czujć jeszcze smu- 
tue, następstwa. walki domowej, komuna 
zdaje się być źle zapisaną w pamięci 
mieszkańców, reprezentanta więc skrajne- 
go obozu, sądzić było można, że bez tru- 
dności będzię można pokonać. Rząd Thier- 
Sa robił pod tym względem wszystko, na 


We Lwowie, Sobota dnia 13. Stycznia ' 1672, 


co tylko możność pozwalała — „Świeża 
pamięć smutnych rządów skrajnego o0d- 
cienia zgrupowała wszystkich konserwaty- 
stów razem, i ci zaledwie w połączeniu z 
republikanami umiarkowanymi zdołali prze- 
prowadzić p. Vautraina. — Otrzymał on 
121.000 głosów, gdy Wiktor Hugo, re- 
prezentant pokonanych, dostał 93.000, 
Z tego więc wypada, że stosunek skoali- 
zowanych st.onniectw do skrajnego obozu 
w Paryżu jest jak 4 do 3 — jeżeli zaś 
zwrócimy uwagę uą to, że Paryż, jakkol- 
wiek odebrano mu charakter stolicy, jest 
zawsze duszą, przywódcą Francji, to nie- 
podobna będzie rokować obecnemu stano4 
wi raeczy długiej trwałości. Zwycięzcy 
wartogłowów paryskich widocznie więc 
postępowaniem swojem nie umieli się do- 
brze zasłużyć ludności paryskiej, jeżeli 
po długim przebiegu czasu, gdy namię- 
tności mogły zupełnie się uspokoić, silnie 
zkompromitowany w sporze domowym 
Wiktor Hugo otrzymuje na reprezentanta 
tak znaczną liczbę głosów. Już więs z 
tego widzimy, iż w samym obozie repu- 
blikańskim rządy Thiersa mają bardzo 
wielu przeciwników, gdy zaś ludność wiej- 
ska w znacznej części pozostaje pad wpły- 


' wem różnych stronnictw monarchicznych, 


niepodobna. więc rokować dzisiejszemu sta- 
nowi rzeczy we Francji pomyślnej przy- 
szłości. 


Korespondencje „Graz. Nar." 


Czerniowce d. 11. stycznia. 

(Y.) Wiernokonstytucyjność nowego sej- 
mu bukowińskiego błogie zaczyna w kraju 
przynosić owoce: jedna Rada powiatowa po 
drugiej przystępują do deklaracji federalistów 
a br. Pino co prędzej rozwiązuje takowe i 
przydziela agendy tych reprezentacyj Wy- 
działowi krajowemu, czyli właściwie samemu 
sobie, gdyż Wydział złożony obecnie, jak wia- 


domo, z samych politycznych urzędników, 
Lie jest IAKTyCZmIe czem 1NNELU, jaa wyi 


prostą filią rządu krajowego, którego szefem 
jest właśnie szanowny ten baron. Jeśli „libe- 
ralizm* tego pana pójdzie konsekwentnie da- 
lej w tym kierunku i wszystkie Rady gmin- 
ne, które federalistyczną okażą barwę, czego 
wkrótce spodziewać się należy, tak saimo roz- 
wiąże i ich agendy, ustawą gminną określo- 
ne, złoży w ręce Wydziału krajowego czyli 
raczęj w swoje własne ręce, natenczas czem 
różnić się będzie dzisiejsza „konstytucyjność” 
od dawnych rządów absolutycznego regi- 
mentu ? 3 

Rada powiatowa w Wyżnicy była pierw- 
szą, która na posiedzeniu z dnia 29. grudnia 
r. z. jednogłośnie, co zresztą i urzędowa. 
Czernowitzer Zig. przyznaje, następującą po- 
wzięła uchwałę: „Zważywszy, że wyżnicka 
Rada powiatowa jednogłośnie przystępuje do 
deklaracji, wniesionej przez jedenastu posłów 
na dniu 20. grudnia b. r. do łaski marszał- 
kowskiej, oświadcza, Że nie uznając nowego 
Wydziału krajowego za legalny, upoważnia 
zarazem swój Wydziak”powiatowy, ażeby ka- 
Żde mięszanie się takowego do spraw w za- 
kres czynności Rady powiatowej należących 
jako mieprawowite odparł i w żadnym nie 
zostawał z tymże stosunku.* Znany z czasu 
wyborów sławny starosta, p. Zuker, który 
prócz wielu innych rzeczy faktycznie zmuszał 
chłopów, aby na rządowego głosowali kandy- 
data, zasystował na własną rękę powyższą 
uchwałę a rząd krajowy pospieszył z rozwią- 
zaniem całego gremium tej Rady, pozbawia- 
jąc tym sposobem powiat. wyżnicki przynale» 
znyclt mu i przez koronę sankcjonowanych 
praw autonomicznych, tak samo jak większość 
Sejmowa przez unieważnienie wyboru pa- 
nów. Mustazzy i Kovacza, dwa inne powiaty 
pozbawiła należącego im udziału w krajowem 
ustawodawstwie. 

Powiat wyżnicki, jeden z najliczniejszych 
w kraju, bo liczący do 70.000 ludności, jest 


2 wyłącznie zamieszkały „przez lud ruski, dlate- 
go też uchwała jego „Rady powiatowej, na 


której czele stoją dwaj Polacy, ludzie zasad 
i patrjotyzmu a mianowicie: dr. Rudkowski 
jako marszałek, i p. Guszkiewicz obywatel 
ziemski jako zastępca marszałka, tem wię: 
kszej nabiera wagi, skoro zadaje oczywisty 
kłam oklepanym frazesom Nowej Ppessy, 
która twierdzi, że na Bukowinie są tylko wy- 


- łącznie sami Rumuni przeciwnikami obecne- 


go ministerstwa i jego politycznych doktryn. 

Nie można bynajmniej twierdzić, żeby 
rząd krajowy, którego: widomą głową jest p. 
Pino, zasiadający od niedawna jako repre- 
zentant naszego kraju w Radzie państwa — 
grzeszył zbytkiem roztropności i taktu, fory- 
tując z jednej strony swoich popłeczników, a 
dokuczając w rezmaity Sposób znęwu tym, 
którzy do przeciwnego należą obozu, +— szcze- 
gólnie objawia się ta tendencja przy Ściąga- 
niu, zaległych podatków zapomocą egzekucji 
wojskowej, która. od niedawnego czasu bar- 
dzo weszła u nas w „modę, Tak np. zdarzyło 
się, że u pewnęgo obywatela (tymczagem nie 
wymienimy nazwiska), nalężącego do partji, 
która nie głosowała na ministerjalnych kan- 


w i I r i 0 ŘS a m w wę 


dydatów, zakwaterowana dwudziestu żołnie- 
rzy, którzy w jego domu wyprawiając burdy, 
dopiero w skutek telegraficznie zaniesionej 
skargi do Wiednia, odwołani zostali. , Wobeę 
podobnego stanu rzeczy, czcigodny organ p. 
Piny, Czernowitzer Ztg. zamieszcza dla za- 
mydlenia oczu. ludziom, z naszemi stosun- 
kami nieobznajomionym, długie i nudne ra- 
domontady, wzywające nibyto. powaśnionych 
między sobą do zgody i kordjalności, W je: 
duym z takich wysileńt publicystycznych nad- 
prutskiego monitora. czytamy - co następuje: 
„Jeszcze nigdy nie stały partje polityczne w 
kraju tak nieprzyjaźnie. przeciwko sobie, jak 
obecnie. Ostatnia walka wyborcza- wznicciła 
drzemiącą pod popiółami iskrę politycznego 
antagonizmu, która wkrótce stała się pocho- 
dnią, przyświecającą niezgodzie i waśniom.... 
Wprawdzie wiernokonstytucyjność zamanife- 
stowana, wprawdzie raz na zawsze (!) poło- 
żone są szranki federalistycznym zachcian- 
kom i wybrykom, wprawdzie większość po: 
dziela w zupełności program ministerjalny, 
który się wyłącznie oparł na podstawie kon- 
stytucji. Mimo to, chociaż tak ważne są na- 
sze zdobycze, czyż możemy ż ,otuchą i zapa- 
łem cieszyć się niemi? czy możemy z pełną 
nadzieją patrzyć w przyszłość, to jest na 
błogie skutki naszego zwycięztwa?* 

Zaiste, Że nie możecie — skoro sami 
wznieciliście niezgodę i rozbudzili drzemiące 
namiętności polityczne 't Socjalne, przez zby- 
tnią presję i wszystko przechodzącą stronni- 
czość przy wyborach. Któz' inny winien, że 
„partje stoją tak nieprzyjaźnie przeciwko 6o- 
bie*, jak nie właśnie ci urzędnicy, którzy 4 
tout prix narzucali siebie wyborcom? =" 

Cieszy nas, Że te urzędowe ełokubraćje, 
skoro czcigodny organ edyktów sam siebie 
zmuszony jest zapytać: czy może z otuchą i 
nadzieją spoglądać na swoje wielkie dzieła, 
wyraźnie przyznają, iż zwycięztwo p. Lassera 
na Bukowinie jest dość opłakane, i nadto 
wymuszone, ażeby mogło dać jakiekolwiek 
rękojmie trwałości. 

Rada gminna czerniowiecka uchwaliła 
petycję do Rady ministrów o założenie filii 
wiedeńskiego „Nationalbank“ w naszem mie- 
Scie. Gdyby życzenie to zostało spełnione, 
nie małoby na tem kraj cały zyskał, gdyż 
filia galicyjskiego banku hipotecznego, istnie- 
jaca w Czerniowcach, wysoki bardzo liczy 
procent, i przez to wielu od siebie odstręcza. 


Paryż d. 9. stycznia. 

Wybór Vautraima w Paryżu dobre wy- 
warł wrażenie w Wersalu. W. dniu wyborów 
był wielki obiad u p. Thiersa, przy którym 
zasiadali książe Joinville, p. Guizot, Aleksan- 
der Dumas (syn), ministrowie i deputowani. 
Niecierpliwie i niespokojnie oczekiwano. re- 
zultatu wyborów. Z ministerjum spraw wew- 
nętrznych wysłano rozkazy, aby dać znać na-; 
tychmiast do Wersalu, jak tylko szala sto-. 
nowczo przechyli się na czyją stronę. O g0- 
dzinie dziesiątej wieczór telegram przyniósł 
już wiadomość dò Wersalu o zwycięztwie 
Vautraina. k 

Rozumie się, Że nadzieje przywrócenia 
godności stołecznej Paryżowi poszły w górę. 
Rząd może teraz czarno na białem pokazać 
Zgromadzeniu, że groźna rewolucyjna siła Pa- 
ryża mieści się tylko w 93 tysiącach, które 
głosowały za Wiktorem Hugo. Potrzeba je- 
dnak wiedzieć, że w Paryżu jest wyborców 


455 tysięcy, i że zatem większość wyborców, | 


bo jakie 240 tysięcy nie brało w wyborach 
udziału. Jaką siłę te 240 oznaczają? trudno, 
odgadnąć, Najpewniej, Że jest to bierny cię- 
‘żar, który da się pociąguąć każdej sile zwy:| 
cięzkiej, 

Zgromadzenie urządziło sobie niedawno: 
wesołą scenę z p de Lorgeri!, który, zresztą ni- 
czem innem nie zasłużył na uwagę tylko tem, że 
pompatycznie czytał . na Zgromadzeniu pety- 
cję żądającą przywrócenie Henryka V. na, 
tron i że jeszcze pompatyczniej wypił coram 
populo szklankę wody z cukrem. 

„Le roi boit“ głos się odezwał, i tru- 
dno się było nie roześmiać, bo był to dzień 
Trzech króli, w którym Francuzi obierają 
migdalowego, czyli jak u nich się nazywa, 
„bobowego* króla, i raczą go winem. Istotnie 
jeśli nie p. de Lorgeril, to Henryk V. przy” 
pomina z wielu względów króla migdalo- 
wego. 

Uroczystość Trzech króli jest, może naj- 
bardziej popularną we Francji, i sięga ‚za 
mierzchłych czasów starożytnych, najprawdo- 
podobniej pogańskich jeszcze. , Qw.płacek : 
migdąłem, czy z bobem, zdaje gię pochodzi 
w prostej linii aż Qd rzymskich saturnaliów 
kiedy biorąc na wywrót, zwyczaję, panowid 
usługiwali swoim niewolnikom, a rodzice dzie: 
ciom. Obierano także królą, podczas tej uro- 
czystości podobnym sposobem, ;zajjomoacą 40} 
bu, który 10. znów obyczaj musiał byk poży” 
„czony z Aten, gdzie, jak wiadomo, bób pęl: 
nił funkcję kartęk do glosowania 
i Eksjenerał + Cremer. oskarzony „został 0 
to, iż kazat jakoby bez słusznych, powodów 
drożstrzelać kupca z Dijon, Arbinetą, ix pole- 
cenia (p. de Serre „(Wieczfińskiego). W. odpo- 
wiedź aa oskarzenie „pisze pans Gremer w 
Constitution: „Oskarzony jestęmso nadział w 
morderstwię, ponieważ /'na rozkaz rządu ka- 
załem tozstyzelać „kupca z Dijon, nazwiskiem 
Aabinet, który służył Prusakom.jako szpieg 
i donosiciel. Arbineta oddano mi z rozkazem. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro AimisatrjapaF A „TAR 
rz ulicy Sebieskiego po rba h 1 
smitj ulja Nowa liczba 28) W markt (i 
WIE: Kaingargia He w m Tyko VEA aii 
ZU: na cała Francje nglje re a kr 
Raczkowski, rue du pont de 44 Nr. 1. 5 WIEDNIU: 
p. Haasenateln et Vegle, Neuer Markt Xr. LT 
Oppelik, Wollzejle, 20 w FRANKFURCIE : na 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. u 

OGŁOSZENIA przyjmuja się ra opłata 6 cen Ew 
od miejąca ubigtakak linii wiersza drobnym yna. 
kiem, epracz opłaty ałępiowej 30 ct. sa kaznoratew 
umieszerenia. - 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczeniowake hie 
alegaja fraqkowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz by- 
waja niuzezene, > 


„poleca. : Innasfrakgja:znowa 


tem chętniej uczyniłem, że już go przed ty- 
godniem sam zacząłem tropić, ponieważ po- 
dawał mi fałszywe wiadomości o siłach nie- 
przyjacielskich, aby mnie odciągnąć od na- 
padu: w Dijon. Powiadał mi, że hazazdował 
życie swoje, aby dójść do mnie, a tym- 
czasem znaleziono potem w jego sukniach 
przepustkę z podpisem Werdera.“ W końcu 
GĆremer, adwołując się do prawa sumarycznej 
egzekucji, ' jakie mają naczelni dowódcy, po- 
«Wiada: „Wiadomo, że ta zasada energicznie 
stwieydzoną została przy wkroczeniu wojsk 
do „Paryża.“ 

Projekt. Jules Simona, dotyczący refor- 
my wychowania publicznego, upadł, jak sły- 
chać, najzupełniej w komisji. Można się te- 
go było spodziewać, sądząc po członkach, 
składających komisję. Ma ona podobno swój 
osobny projekt wygotować. 


Przegląd polityczny. 
Austro-Węgry, 


Ellenór, organ lewicy węgierskiej, w ar- 
tykule: „Niemieckie stronnictwo konstytu- 
cyjne w Austrji*, chłoszeze je bez ogródki. 
Niewiedząc, , w jakim humorze « dzisiaj prze- 
szyta GGasetę. Narodową p. Hermann, opu- 
szczamy, co. Elłenór otwarcie pisze o rządzie 
obecnym; przypominamy zaś p. Hermanowi, 
i w ogóle c. k, prokuratorji, że to, co El- 
lenór pisze © konstytucji przedlitawskiej, pi- 
sały nieraz, nawet w estatnim czasie, organa 
centralistyczne, jak Tagespresse, i w ogóle 
wiedeńskie, jak Wanderer, Vaterlańd i Zu- 
kunft, na co mamy drukowane dowody Ww 
ręku. Ellenór wykazuje z ostatnich dziejów, 
że konstytucja +obeona jest jeszcze fikcją, i 
tylko się ją galwanizuje do Życia. „Ale nie- 


poprawna klika centralistów niemieckich 0b- 


staje przy tem, aby tego galwanizowania na- 
dal używano, gdyż nie chce ona pożegnać 
się. ze swą dotychczasową polityką przemocy 
i wyzyskiwania (w oryginale jest wyraz do- 
bitniejszy; ip. r. Gaz. Nar.) reszty ludów 
Austrji niemieckiej. Ułożony przez Herbsta 
projekt adresu nie pozostawia żadnej wątpli- 
mości, że obecnie © ugodzie nie myślą (-El- 
lenór wyraźnie powiada, kto to nie myśli; 
Pr iage udar PIK. A Mo panowaniu 
Nawet wobec Galicji chcą przedewszystkiem 
przeprowadzić wybory bezpośrednie, które 
przecie w zadnym nie. stoją logicznym związ- 
ku z ugodą galicyjską. Chcą tylko po prostu 
zrobić. Polaków spólnikami tej zgubnej poli- 
tyki zatraty praw i gnębienia reszty ludów. 
Te wszakże wybory bezpośrednie są radykai- 
nym konstytucji grudniowej przewrotem. tak 
więc są centraliści przeciwnikami tej kon- 
stytucji, jaką jest obecnie, i ani obłąkane 
oświadczenia: prasy wiedeńskiej, ani wymu- 
szona rabulistyka przywódzców centralistów 
niemieckich, -nie pozostawią nikogo w wąt- 
pliwości, żę do wyborów. bezpośrednich dążą 
nie dla miłości konstytucji grudniowej, tylko 
dla sztucanegą utrzymania hegemonii niemie- 
ckiej.* Ellenór jest przekonany, że ten osta- 
tni akt przemocy centralistów niemieckich 
największe sprowadzi wstrząśnienia. Nigdy 
Austrja nie była w ręku polityków niezdol- 
niejszych, jak. obecnie. Niemieckie stronni- 
etwo konstytucyjne powinno byłe przynaj- 
mniej wobec.Gzeeh obrać politykę isłuszności, 
którabyj. przynajmniej żałoby ich istotne usu- 
nęła, ale właśnię tego nie czyni, powodując 
się jedynie popędowi swej zachłanności be- 
gemonistyczęej, i ponieważ jemu właśnie naj- 
mniej zależy na ząchowaniu, Austrji. * 

- Organ główny deakistów i Andrassego, 
Pesti Naplo, podaje pod dniem 9. bm. cie- 
kawy artykuł w sprawie galicyjskiej, który 


„najprzód. Stara Presse, a za nią Nowa i 


inne podniosły, nie wszystko jednak przyta - 
czają. s 
Festi Naplo zapewnia z jakiegos „do- 
brego* źródła, że jacyś „nani“ vajenci reak- 
cji i panslawizmu przysuwają się ido naszych + 
delegatów we Wiedniu, i dlatego ostatnim 
poleca, aby otwarcie „i „stanowczo wystąpili 
jako rzetelni stronnicy jedności państwa, i 
zerwali stanowczo z wszelkiemi »wspomnie- 
niami faderacji a; wtedy od rązu znikną 
wszelkie podejrzenia, -, któremi. „przeciwnicy 
Polaków wojują. Czytamy w tym artykule: 
„Jeśli jedna frakcja « wiermokonstytucyj- 
nych praguie, «aby między Galicją a Austrją 
przyszło do unii personalnej, 2 więc:PO pro- 
stu pragnęłaby „Kaj wywłaszczyń, t0 JeSt to 
zupełnie. taki. sam sposób leczenia, jak ten, 
który dla usuniecia bola głowy, uciąć głowę 
choruje na stare 
stadjonowskie wspomnienia, i radaby djabła 
Belzcbubem wypędzić, tj. NA. Polaków użyć 
Rusinów. Ale przecję, goświadczenie winno 
było już nauczyć, jaką korzyść ciągnąć może 
konstytucyjne stronnictwa „4 POMOCJ ruskich 
chłopów, iw raeezyi samej byłoby zo. polity- 
ką, któraby, zerwany łańcuch federalistów 
gkużą ma nowo. s Między wmi „dwiema, osta- 
teczppściami porusza sę mnóstwo wniosków, 
domysłów — zgoła, co głowa to rozum. Zdaje 
sią jednąk, że złe, polega na tej zasadniczej 
różnicy, która istnieje między Niemcami i 
Polakami ze względu na sposób zapatrywania 
się w ogóle na galicyjską Kwestję. Gdy z 
niemieckiej strony wszystko cokolwiek Galicji 
udzielonem być ma, stanowczo za dar jest 


abym go natychmiast kazał rozstrzelać, co ! uważane, Polacy stawiają swe  Żadania na 


5 
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stanowisku prawa. Z tego powodu obustron- 
na przesada. Do tego dodać Jeszcze należy, 

_ 2e są po obu stronach Żywioły, które ugodę 

* przedewszystkiem chcą uniemożebnić ; po stro- 
nie Niemców ci, co Galicję chcą z Austrji 
wykluczyć, po polskiej zaś stronnicy reakcji 
i panslawizmu (?). Tymczasem  kwestja jest 
nader prostą, do załatwienia Jej potrzeba 
tylko trochę dobrej. woli. Gdyby z niemiec- 
kiej strony zadano sobie pytanie: czy możemy 
obejść się bez Polakęw? z polskiej zaś: czy 
możemy po rozbiciu państwa istnieć? odpowiedź 
dla obu stron całkiem zaspokajająco wypa- 
dłaby.“ W końcu poleca Pesti Naplo cen- 
tralistom, aby przedewszystkiem troszczyli się 
o utrwalenie konstytuejj, a nie szkolnemi i 
sądowemi sprawami Galicji, gdyż duch wieku, 
który już tyle pokonał zapór, i w Galicji nie 
dozna klęski, a i sprawy dobrobytu tam 
nie będą zaniedbane. 

Szkoda tylko, że Pesti Naplo nie wy- 
mienil ani owego „dobrego“ źródła, ani 0- 
wych „znanych“ ajentów — gdyż wtedy oka- 
załyby się bąkiem tendencyjnym owe „podej- 
rzenia*. Najważniejszem w tyn artykule wẹ- 
gierskim jest zakończenie, które Czas przeo- 
czył i nie podał w swojem tłumaczeniu, a jest 
ono dla nas bardzo przychylne, bo widocznie 
napisane jest na poparcie naszej rezolucji. 
Inaczej byłby Czas nie odpowiadał Naplowi 
z taką goryczą: 

„Pesti Naplo pospiesza z radami do Po- 
laków. Nie wiele to wprawdzie kosztuje, ale 
musimy powiedzieć, że jak nam przynajmniej, 
nie smakuje. Radzi więc Polakom, aby „wy- 
stąpili jako rzetelni stronnicy jedności pań- 
stwa, i zerwali stanowczo z wszelkiemi wspo- 
mnieniami federacji, a wtedy od razu znikną 
podejrzenia.“ Pierwsza część rady zaprawdę 
zbyteczna, bo radzibyśmy, aby Naplo wska- 
zał rzetelniejszych stronników jedności pań- 
stwa aniżeli Polaków. Czy może Niemcy ? 
Czy Węgrzy, którzy pierwsi tę jedność roz- 
bili dualizmem? Tę więc częsć rady mógł 
węgierski dziennik dla siebie schować. Co do 
drugiej, jakież ma znaczenie obecność Pola- 
ków w Radzie państwa, jeżeli nie to, Że Po- 
lacy w każdym systemacie rządu o prawa 
swoje dopominać się będą? Czy Pesti Naplo 
chce, aby Polacy zostali centralistami dlate- 
go, że centralizm w Przedlitawii Węgrom do+ 
godniejszy ? Pisze dalej, „że znikną podejrze- 
nia.“ Jakie i o co? Podejrzenia zniknęłyby 
nie wtedy,tgdyby Polacy zerwali z „federali-, 
stycznemi natchnieniami,* bo nie w tem źró- 
dlo podejrzeń, ale gdyby, wyrzekłszy się Pol- 
ski, stali się Moskalami — czy tego Życzy 
sobie Pesti Naplo? 


Ziemie polskie. 


Mosk. Wied. donoszą, że podług informacyj 
otrzymanych w ministerjum dóbr państwa, u- 
kończono już całkowicie w guberniach: Wi- 
leńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej 1 Mińskiej 
reorganizację posiadłości włościaa skarbowych, 
którzy odtąd podobnie jak byli poddani oby- 
watelscy, stają się drobnymi właścicielami 
ziemskiemi pod warunkiem wykupu gruntów 
w czasie oznaczonym. Do takiejże reorgani- 
zacji włościan skarbowych przystąpiono już 
w gubernisch w GubóRKisŁm Wiiebckiej | Nio” 
hylewskiej. z : 

Gołos w korespondencji z gubernii Po- 
dolskiej donosi, iż w roku bieżącym odbędzie 
się tam nowy rozkład poboru procentowego 
z dóbr właścicieli pochodzenia polskiego. 
Według korespondenta pobór ma być zwięk- 
szony, i w stosunku do dochodu nominalne- 
go wyniesie 10 pr, co tenże korespondent, 
ocenia na 7 pr. od dochodu czystego. | 

Z powodu rocznicy pierwszego rozbioru 
Polski, w Poznańskiem i Prusach mają także 
niezwłocznie przystąpić do zbierania składek 
na oświatę ludową. Osobnych komitetów w 
tym celu, jak się zdaje, nie będą tam zakła- 
dać; zbieraniem składek ma się zająć od lat 
paru istniejące w zaborze brandenburgskim 
„Towarzystwo moralnych interesów ludności 
polskiej.* W, 

Komitet „spółek zarobkowych Polskich" 
odbył posiedzenie d. 17. grudnia. , 

Ażeby wykazać, w jakim stanie jest o- 
becnie związek tych spółek, jakie jego do- 
chody i jakie mogą być przeto jego wydatki, 
patron przytacza, że z pomiędzy -44 spółek 
zarobkowych polskich istniejących w Księstwie, 
Prusach nadwiślańskich i w Szlązku przystą- 
piło 21 do związku przed 1. grudnia, zapła- 
ciło wstępne po 5 tal. spółek 15. Poniewaz 
wedle decyzji komitetu z 18. maja postano- 
wiono nie ściągać w pierwszym roku egzy- 
stencji związku po 5 procent od czystego zy- 
sku każdej spółki, więc cały dochód związku 
wynosił aż do końca listopada 75 tal., z któ- 
rych wydano na same książki i koszta biu- 
rowe 22 tal. 8 srg. 11 fen. Następnie przed- 
stawia patron projekt do odezwy mającej się 
przesłać do obywateli tych okolic, gdzie spół- 
ki nie istnieją, ażeby się ich zawiązaniem 
zająć zechcielij odezwę przyjęto, wydruko- 
wać polecono 1 nasamprzód rozesłać w księ- 
stwie w okolice Pakości, Szubina, Łabiszyna, 
Gołańczy, Rogoźna , Lubarza , Ostroroga , 
Międzychoda, Kwilcza, Górki miejskiej i Ra- 
szkowa: w Prusach Zachodnich zaś w okolice 
Komorska, Świeca, Więcborka, „ Kamienia, 
Sempolna, Złotowa, Krajanki 1 Biskupca. 

Dla bliższego obeznania się z okolicami 
Szlązka i Prus polskich a mianowicie z adre- 
sami duchowieństwa polskiego tych okolic, 

i dzić rubrycele biskup- 
postanowiono Sprowa w HE A 1p 
stwa wrocławskiego, warmińskiego i chełmiń- 


skiego. 
Anglia. 


inister, czyli tak zwany główny sekre- 
tarz dla spraw Lawa margrabia Harting- 
ton miał dłuższą mowę przed A 
swymi w Knighton (hrabstwo Radnor), w któ- 
rej nakreślił program obecnego rządu W Spra- 


wie irlandzkiej. aa. ródła 

„Postępowanie z Iriandją, iat, 
wymaga ah rzeczy. Musimy zastosowa I 
największą energię 1 jak największą cierpli- 
wość. Energię, aby okazać, że gotowi jestes- 
my poskromić każdy ruch rewolucyjny, i że 
chcemy bronić w Irłandji życia 1 własności, 


| jak to czynimy w innych częściach królestwa; 


energię, aby okazać, że jesteśmy gotowi prze- 
szkodzić każdemu pokuszeniu się do rozdzie- 
lenia wielkiego państwa na. części, aby oka- 
zać ludowi irłandzkiemu, że równie mało 
mamy ochoty oddać kontrolę nad wychowa- 
niem młodzieży w Irlandji duchowieństwu, 
jak mało jesteśmy skłonni do oddania jej w 
Anglii w ręce bezwyznaniowych. We wszyst- 
kich tych sprawach stanowcza polityka wobec 
Irlandji jest rzeczą wielkiej wagi, ale więcej 
niż tego, potrzebujemy cierpliwości — cier- 
pliwości, aby przedsięwzięte Środki stały się 
należycie skutecznemi; cierpliwości, aby oka- 
zać ludowi irlandzkiemu, że my dziś jak za- 
wsze gotowi jesteśmy dać posłuch uzasadnio- 
nym zażaleniom i zadość im uczynić.“ 
Geograficzne towarzystwo londyńskie za- 
mierza wysłać nową ekspedycję do wschodniej 
Afryki dla odszukania znakomitego podró- 
Żnika Livingstone'a. i 
„ Od dwóch łat i siedmiu miesięcy niema 
już zadnej pewnej wiadomości od niego, 
mimo iż, jak sądzą, znajduje się w głębi 
kraju nie więcej jak o kilkaset mil angiel- 
skich. Niewiadomo, czy jest w niewoli u dzi- 
kich, czy też złożony chorobą. 
Rada towarzystwa jeograficznego Zamy 
Sla najbliższym parowcem, który odejdzie do 
Zanzibar, wysłać ekspedycję, która po nara- 
dzie z konsulem brytańskim w Zanzibar, gt 
ktorem Kirk, natychmiast ma Się udać A 0 
jeziora Tanganyika, i tam na miejscu a 
wiedzieć się, czy wiadomości, które. doc ol 
dziły o Livingstonie do brzegów (o Jego py. 
bycie w Manyema) prawdziwe 54 czy 
szywe. [ 
$ Pan Stott Russel, stojący na ag? E 
mającego za cel polepszenie doli r? Blad 
wydał okólnik do lordów 1 robo mi Ów, R - 
dających wiadomą Radę reprezen 0, J 
którym to okólniku rozwija A RB yong 
ków, jakich chwycić się trzeba, aby siedm 
słynnych punktów rezolucj! Kada i ! BRO? 
wego pomieszkania, wychowawczych zakła- 
dów, taniości pokarmów, skrócenia pracy, 
samorządu itp.) zamienić w akta prawodawcze. 


Moskwa. 


Kraj nie wskazując źródła, donosi, że w 
guberniach moskiewskiej, nowogrodzkiej i 
pskowskiej, powięziono socjalistów. W zgroma- 
dzeniach socjalistycznych największy biorą u 
dział studenci; rzemieślnicy w małej tylko 
liczbie. 


Kongres delingerzystów w Monachium, we- 
dług Peters. Wied. dał powód do założenia w 
Petersburgu „Towarzystwa duchownej oświa- 
ty“, mającego na celu popieranie i ułatwie- 
nie zjednoczenia kościołów Zachodniego Z 
Wschodnim. Do towarzystwa tego należy du- 
żo wysoko położonych osób, szczególnie £ 
administracji, i słychać, że Moskwa ma w tym 
względzie naśladować Petersburg. 


Pan Curtin, poseł amerykański, zakomu: 
nikował księciu Gorczakowowi depeszę Z": 
16. listopada r. p. odebraną z, Washingtc” 
nu, w której to depeszy p. Fish, Pl 
spraw zagranicznych, wyświeca dziwne postes 
powanie i inte zy? poseł trski przy Sta- 
nach Zjednoczonych. Oprocz rogiewang 
kłamstw politycznych i intrygowania z: 
senatorami, p. Katakazy wtrącał się do sprew 
kongresu i czysto wewnętrznych, przez ae 
docznie popełniał zamach na niepodleg 4 
rzeczypospolitej północnej Ameryki, wrm 
tem, jak wiadomo, wyrażał się W sposo E 
najnieprzyzwoitszy o prezydencie Granci i 
w ogóle o całem wyższem towarzystwie RA 
rykańskiem. Do sprawy statku Alabamy, ta = 
się wmieszał bez żadnej racji, i kłamiąc przeć 
rządem amerykańskim 0 usposobieniach 124 
du petersburgskiego w tym względzie, 2” 
się niedopuścić do pozozumienia piadzy a n- 
glią a Ameryką. Jakeśmy to Już RE? y 
czasie właściwym, p. Katakazy został i wo- 
łany, lecz jak widać z depeszy P.. Fis sA 
początku przez nas wzmiankowanej, 1 0 "W 
wiedzi na nią księcia Gorczakowa z dnia 21. 
z. m., Ameryka na tem nie poprzestaje i 
żąda pewnej kary dla pana Katakazego. , 
odpowiedzi swej ks. Gorczaków zasłaniając 
się godnością państwa, mityguje „Jak może 
rozdrażnienie rządu washingtońskiego 1 pro- 
sząc o cierpliwość, powiada, że nie jest wsta- 
nie wydać sądu ostatecznego bez wysłuchania 
strony przeciwnej, t. j. bez, wysłuchania p. 
Katakazego, co nastąpić może dopiero po je- 
go powrocie do Europy. Doskonały jest wstęp 
do tej odpowiedzi; kanclerz moskiewski po- 
wiada, że nie o tej sprawie aż do ostatnich 
czasów nie wiedział ; „powstała 1 rozwinęła 
się ona w czasie mej nieobecności" pisze 
książe, zwalając niejako winę na swego po- 
mocnika czyteż zastępcę w Sprawach zagra- 
nicznych, pana Westinana, jak gdyby Światu 
nie było wiadomo, że pan Westman działa 
zawsze według wskazówek i instrukcyj jego, 
i nic nie może stanowić ważniejszego bez od- 
niesienia się wprzódy do decyzji Swego zwierz- 
chnika. Każdą razą gdy bawi za granicą, 
przecież po kilka kurjerów dziennie leci z 
Petersburga do ks. Gorczakowa. Jeźli więc 
pan Westman, na pierwsze zażalenia rządu 
amerykańskiego, odpowiedział w sposób mniej 
zadawalający, to uczynił to nie inaczej jak 
za wiedzą kanclerza. Pomimo swej przyjaźni 
dla Ameryki, Moskwa wierna swym zasadom, 
aby z każdej sprawy wyjść w sposób schle- 
biający jej dumie i wykazujący jej wyższość 
nad innemi państwami — widocznie nie mo- 
gła i tutaj powstrzymać SIĘ od zwykłej swej 
chętki poniżenia drugich — i nie więcej. 
Do sprawy tej wszakże nie należy przywią- 
zywać najmniejszego znaczenia; utrze się ona 
i nie rozdzieli dobrych stosunków opartyeh na 
wzajemnej korzyści. Pan Katakazy już teraz 
śmiało znów występuje W orszaku księcia 
Aleksego, i na bankietach urzędowych, w obe- 
cności wysokich dygnitarzy amerykańskich, 
odbiera publiczne oklaski za swe mowy, W 
których schłebia Ameryce jak najpiękniej, 
jak gdyby nigdy nie nie zaszło. 

Russkij Mir donosi, że zamierzona no- 
wa pożyczka rządowa, w postaci trze- 
ciej emisji obligacji konsolidowanych dróg 
zelaznych, ma wynosić 12,000.000 funtów 


M Iņ 


szterlingów, t. j. przeszło 120 milionów gul- 
denów. f i 

Według Gołosu zarządy komory otrzy- 
mały rozporządzenie do przepuszczania bez 
rewizji cenzoralnej ksiązek i innych druków 
sprowadzanych z zagranicy przez kuratorów 
okręgów naukowych. ` 

Według tegoż dziennika, w komitecie 
ministrów  roztrząsaną była w tych dniach 
Sprawa 0 uwolnienie 44 osób od doraźnych kar, 
na jakie skazane zostały za niewłaściwe (2) 
ochrzczenie dzieci według obrządku rzymsko- 
katolickiego i w ogóle za odpadnięcie od pra- 
wosławia. ** * ` -3 "= 

Podejrzany pod „Względcn politycznym 
adjutant Kuzy nazwiskiem Boghati, został u- 
więziony na Żądanie rządu rumuńskiego. Pan 
Boghati jest poddanym tureckim. 

Wydaną została obecnie przez miniser- 
stwo oświaty instrukcja „ Uzupełniająca usta- 
wę z r. 1864, a określająca stanowisko ma- 
jących się zaprowadzać inspektorów szkolnych. 
Instrukcja czyni inspektorów niemal samo- 
władnymi panami szkół ludowych ponieważ 
do nich należeć będzie nietylko "wird nad 
temi szkołami, rozdawanie nadesłanych z mi- 
nisterstwa książek i rzeczy szkolnych w mia- 
rę własnego uznania o potrzebie oni nawet 
będą mogli samowolnie zamykać, łącz 

A > > + id yć, lub 
otwierać szkoły. Widocznie rząd p 
włożenie na inspektorów tak wje] 
przyczynić się do sprężystego 
zarazem zachować przy sobie 
nad kierunkiem wykładanych n 


tagnie przez 
kiej władzy, 
działania , a 
ścisły nadzór 
auk. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski, Balów publicznych 
we Lwowie nie ma. Trzy bale Maskowe urządzone 
przez pana Miłaszewskiego, nie powiodły się. Na 
pozawczorajszym w dwóch Przepysznych, rzęsiście 
oświetlonych salach, teatralnej i redutowej, połą- 
czonych z sobą, było wszystkiego 8, mówimy ośm 
masek. Jakiego rodzaju były to maski. łatwo 
każdy się domyśli. A oprócz masek tych, zjawia 
się na tych balach i ta część lekkiej równie pu- 
bliczności, która W podobnego rodzajn maskach 
sobie podoba, osobliwie Po północy. Na poza- 
wczorajszej reducie jakiś młodzik przedrzeźnial 
maskę jednę kobiecą, naśladując jej żargon ży- 
dowski. Ta mu megrzecnie odpowiędziała, na co 
on, mężczyzna, Kobietę uderzył w twarz, Otrzy- 
mal jednak od brata Jej sowity rewanż, 

Chodzi po Lwowie oszust z biletem i do- 
piskiem niby od dr- Werde ńskiego, polecają- 
cym go szanowneu sąsiadowi. W przeszłym roku 
ten sam oszust jeździł po kraju z listem, pole- 
cającym niby vd dra. Wszelaczyńskiego i upra- 
szającym, aby oddawcy „listu dawano podwody 
Jak list dawniejszy tak i bilet z dopiskiem jest 
sfałszowany, | 

Już się przedstawił kuratorowi ks. Jabło- 
nowskiemu jeden Z przyszłych konkurentów o teatr 
fundacji skarbkowskiej, hr. Cetner, który wraz 
z p. Wladystławem Łozińskim, lwowskim fejleto- 
nistą Czasu, a współpracownikiem nltramontań- 
skiego Przeglądu Lwowskiego, zamierza się nbie- 
gać w rezpisauym Konkursie. Słusznie więc ua- 
nisaliśmu Ro—-*-y, żę yzawe==7 fojlotonintu 
Czasu napisa] ów foleton przeciw wszelkim innym 
możliwym Współubiegaj : d 
sta. gającym się a pro omọ 
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h aii g rois, oto. sens mo- 
e a raju na Gazetę narodową na- 
aka niby w obronie ahelike A niby 
po kolej aae Gazelę narodową, iż wzięta 
Gw Państwowej 35.000 zlr. Mojsie nigdy 
y Podobiego posądzenia na dzisiejszą delegację 
ti rzucił. Mojsję jest wielce szlachetny! Moj- 
S16 wprawdzie dzisiejszą delegację w ogóle, a po- 
jedyńczych jej gzłonków 2 osobna odsądzał od 
Szel 1 wiary (mężemy zacytować cały snopek Czy” 
nów podobnych, o które ich pomawiał), ale coś 
podobnego jak G azeta Narodowa Moj sie nigdy 
nie uczynił, Pf3, to po gazetonarodowamu ! 

Jak wiadomo czytelnikom naszym, sprawa 
owych 35,000 zl, odnosić się ma do roku 1867, a 
Gazeta podala ją tylko jako pogłoskę, krążącą 
teraz w kołach delegacji i wezwała Jā, aby rze- 
czy dochodziła, A wiadomo, że 0d r. 1867 de- 
legacja zmieniła się już dwukrotnie ! Nie dotyczy 
Więc ta pogłoska dzisiejszej delegacji PO 
a nawet, jak to przed trzema dniami P WASI 
my, dotyczyć nie może i delegacji dawniejszej 
w ogóle, lecz tylko może dotyczyć pojedyńczych 
członków ówczesnej delegacji: 

Coby redakcja Kraju powiedziała, gdyby na 
następującą pogłoskę Czasu: mówią, žo jakis 
redaktor przed laty 10 ukraść miał zegarek, (az, 
Nar. wystąpiła z ob roną, iż redakcja Kraju nie 
ukradła zegarka, i m icla gię na Czas, iż podo- 
bnie z przeciwnikiem swym postępuje Ł robi go 
złodziejem i dodała, że Gazeta Narodowa nigdy 
tak Z swymi przeciwnikami nie postępuje! 

„Kraj oburzyłpy się na taka obronę i Czas 
powiedziałby słusznie o niej t0 S4m0, co my 
dzisiaj o Kraju również słusznie powiedzieliśmy. 
I delegacja dzisiejsza za nieproSz0ną obronę w 
sprawie, 0 którą jej nikt nie posądzał — ró- 
wnież oburzy Się niezawodnie na Araj. 


W Warszawie bale publiczne nie mają po- 
wodzenia. Kurjer Warszawski pisze. że w Pra- 
do maskarada była „nie długą“ i nieliczną. Da- 
wniej w salach redytowych warszawskich bywało 
po kilka tysięcy osób — teraz było 153, zape- 
wnie oficerów. 


Na korzyść Tow. św. Wincentego a Pan- 
lo mieć będą odczyty w Poznaniu : Tytus Male- 
szewski o Arturzą Grottgerze, Jarachowski 0 
Agrypinie, matce Nerona, Dobrowolski o Igna- 
cym Potockim, 

Ww środę „dnia 17. b. m. w teatrze na be- 
nefis sumiennie pracującego artysty, P- Józefa 
Szymańskiego, Przedstawią po raz pierwszy ko- 
medję w 4 aktach : „Margrabia Villemer* przez 
p. George Sand. Publiczność licznem zebraniem 
się, pewnie zachce mn ukazać swoje sympatje. 


— _Donoszą z Lipska: Uniwersytet tutejszy 
co do liczby słuchaczów wyrównywa już prawie 
berlińskiemu; Polaków jest tu dość znaczna 
liczba. W skutek tego zamierzamy się zor- 
ganizować i założyć „Towarzystwo nank. Polskie,“ 
jak to ma miejsce po wszystkich uniwersytetach 
zagranicznych, gdzie tylko w większej liczbie 
Polacy się znajdują. Pierwsze już fundamenta 


do tego Towarzystwa rzucone, w tych dniach na- | 


stąpi ostateczne jego uorganizowanie. Obecnie 
zajmujemy się założeniem biblioteki. Co do naa 
to uczciwym tym i zacuym usiłowaniom zasyła- 
my serdeczne Szcześć Boże, i życzenie, by ona 
jak najprędszym skntkiem uwieńczone zostały. 


— Zaproszenie. Prezes Towarzystwa wzą- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych w myśl g. 
11. statutu ma zaszezyt zaprosić P, T. członków 
Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa na walne ze- 
branie, które odbędzie się we Twowia “dnia 10. 
lutego b. r. i dni następnych. 

Przedmiotami obrad będą: 1) Sprawozda- 
nie Wydziałn centr. za r. 1871. 2) Zatwier- 
dzenie bilansn ogólnego z roku nbieglego į pre- 
liminarza na rok następny. 3) Sprawa Zine 
statutn Towarzystwa. 4) Wnioski Wydziału cen- 
tralnego. 5) Przyjęcie prawa rozdawnictwa sty- 
pendjáw ntworzonych przez była Tona y 
tarnopoiskie. 6) Wnioski pojedyńczych delegatów. 
7) Wybór prezesa, wiceprezesów i 9 członków 
Wydziału centralnego na r. 1872, 4 

Miejsce zebrania się, podane będzie do wia- 
mości w pierwszych dniach lutego b. r, 

Lwów d. 8. stycznia 1872, 

Stefan hr. Zamojski, 


— Ogłoszenie. Walne zgromadzenie odzia- 
łowe Towarzystwa pedagog. odbędzie się w nie- 
dzielę d. 14. b. m. W sali ratnszowej, o godzi- 
nie 10. przed połndniem. 

Porządek dzieny: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego zgromadzenia. 2) Wybór wicepre- 
zesa i dwóch członków Zarządu. 3) Odczyt p, 
Suleskiego: 0 meteorach wodnych. 4) Sprawo- 
zdanie ze stann biblioteki. 5) Bilaus miesięczny 
funduszów, 6) Wnioski członków 
Z zarządn oddziałowego Tow. pedagog. 
Lwów d. 11. stycznia 1872. 
Dr., Z. Samolewicz, T. Sternal, 
prezes. sekretarz. 


— Z Towarzystwa prawniczego. W so- 
botę, 13. stycznia z nderzeniem godziny w pół 
do 7. wieczór, odbędzie się posiedzenie sekcji 
dla prawa pozytywnego. 

Porządek dzienny: Powszechaa ustawa 0 
księgach gruntowych z d.25. lipca 1871. wraz 
z nstawami, w związku z nią będącemi, i wraz 
z uchwaloną przez Sejm ustawą, zaprowadzającą 
księgi grnntowe w Galicji. Sprawozdawca dr. 
Gregorowicz. (Ciąg dalszy), 


— Weteran na wyłomie. Czytamy w Dz. 
Polskim między innemi: Na jednem z przed- 
mieść paryzkich w cichej stancyjce przy jednym 
z stolików siedzi starzec wychudły, pozbawiony 
włosów, twarz wyschła, okryta cała zmarszczka- 
imi, usta zsiniałe od zimna. Ciało okryte ubra- 
niem, które już dawno słnżbę wypowiada, nogi 

f owiniete w szmatę, którą przed kilkunastu laty 
kołdrą nazywano, W skostniałych palcach trzy- 

| saa pióro, i zapełnia papier pismem pospiesznem. 
Na stoliku tym leży jeszcze węzełek % chustki, 
a mieści w sobie resztki twardych okruchów 
chleba, niepojedzonych po restauracjach, zakupy- 
wanych codziennie za 4 sons od garsonów. To 
jedyny pokarm tego siedmdziesiątletniego starca 
żelaznej woli, spożywany przy szkłanee herbaty 
lub czarnej kawy bez cukru. Raz wtydzień za- 
ledwie kawałek końskiego mięsa, upieczonego 26 
smalcem wątpliwego pochodzenia. 


1 „Starzec pióro położyk i palce jomo  splotły 
się, jak do modlitwy. ™ Oko pelne vgnia spóczęTo 


na wizerunku Chrystusa, wiszącego nad stolikiem. 
Łza zabłysła i ciężkie westchnienie opuszczone- 
go tulacza wydobyło się 4 zaschłej piersi; glo- 
wa obwisła, a myśl nleciała na ojczyste niwy, 

Tym starcem jest znany jeszcze bardzo 
wielu z starszego pokolenia: Wincenty Sma- 
głowski, który woli znosić głód, zimno i 
wszelką niedolę, aby módz tylko skarby przez 
siebie nagromadzune sprowadzić na ojczystą zie 
mię i tam kości swe złożyó 

Wincenty Smagłowski należy do tych, któ- 
rego ciało w 1846 r. okryte ranami, i wydobyte 
zostało przez kapelana c. k. wojsk z pomiędzy 
trupów w kamienicy Kamienobrodzkich w Tarno- 
wie i przywołane do życia troskliwością chrze- 
ściańską. l 

Nie sprowadzić obywatela Wincentego Sma- 
głowskiego do krajn, znaczy tyle, co na policz- 
kach naszycli „położyć piętno hańby! Znając 
z bliska osobę imteresowaną, z swej strony gora- 
co zalecamy powyższe przedstawienie. | 


-- Wyprawa balonem do bieguna półno- 
cnego. Donoszą do Mosk. Wied,, r et na- 
powietrzny Sivel miał właśnie wypracować projekt 
dotarcia do bieguna północnego za pomocą balo- 
nn. Punktem wyznaczonym na puszczenie balonu 
Jest 80-ty stopień szerokości pólnocnej, tak że 
przy sprzyjającym wietrze będzie można dostać 
się do bieguna w ciągn 48-mlu godzin. 

Wiadome są powszechnie usiłowania różnych 
rządów enropejskich dotarcia do biegnna półno- 
cnego, które przy wielkich nakładach powtarza- 
ły się ciągle od lat przeszłe 300, Wiadomo też, 
że wszystkie okręty wysyłane w przeciągu tego 
czasu w pomienionym celu, napotykaly w lo- 
dach podbiegunowych nieprzezwyciężoną przeszko- 
dę. Ponieważ dla Żeglugi napowietrznej zawada 
ta nie istnieje, zatem p. Sivel spodziewa Się 
szczęśliwego powodzenia, i utrzymuje, Że wyna- 
lazł sposób utrzymywania się w powietrzu przez 
ciąg całych miesięcy. Pan Sivel postanowił trzy- 
mać swój wynalazek w wielkiej tajemnicy, 


Sprawozdanie „walnego „zgromadzenia 
członków straży ogniowej ochotniczej „Sokół“ we 
Lwowie z d. 8. grudnia 1871 r. Straż ocho- 
tnieza ogniowa składa się obecnie. z 83 człon- 
ków czynnych, z których już prawie wszyscy są 
nmundnrowani i w potrzebne przyrządy zaopa- 
trzeni. W tym składzie przyczyniła się z wiel- 
kim skutkiem do poskromienia ośmiu pożarów w 
mieście naszem, przy których przeciętnie po 50 
przeszło członków udział brało. Nadte w cza- 
sie od 17. marca do 16. czerwca pełnili słnżbę 
nocną na strażnicy miejskiej, za co obok uzna- 
nia gminy m. Lwowa, otrzymano zasiłek jedno- 
razowy w kwocie 412 zł. 48 c., jako Oszczę- 
dność w budżecie miejskim wykazaną. 
Pożyteczność straży „ogniowej ochotniczej jest 
widoczna, a istnienie jej konieczne, — korzyści 
jakie stowarzyszenie to przynosi pojedynczym 0- 
bywatelom, miastu i instytncjom, wyliczać jest tn 
zbytecznem, Sprawienie przyrządów do gaszenia 
ognia, tndzież mundurów, wymaga znakomitych 
wydatków. Interesem własnym mieszkańców, a 
szczególniej aseknracyj jest stowarzyszenie po- 
pierać, aby umożebnić rozwój założonego kapitału 


żelaznego, z którego odsetki będą użyte na 
wsparcie skaleczałych żon ich, lub sierót, jeśli 
poświęcając się dla dobra bliźnich, znajdą śmierć 
pośród płomieni. . 

Gdy straż ochotnicza ogniowa nie posiada 
żadnych fundnszów, wskntek zapadłej uchwały 
rozesłano w ciągn roku do tutejszych obywateli 
zaproszenia na członków wspierających. 
Z zaproszonych dotychczas osób raczyli przys tą. 
pić z wkładkami rocznemi: 

_ Książe Leon Sapieha 50 zł, dr, Florian 
Ziemiatkowski 50 zł., Kajetan Barącz 10 zł., 
Tytus Buszak 5 zł., Lndwika Barączowa 5 zł., 
hr. Maurycy Dzieduszycki 5 zł., Wilhelm Die- 
trich 5 zŁ, dr. Józef Koliszer 6 zł., dr. Jnljnsz 
Koliszer 6 zł., Antoni Kirszner 5 zł., dr. Zy- 
gmunt Rieger 2 zł.,* baron Posinger-Choborski 
10 zł., Henryk Stoif 10 zł., Zygmunt Steif 10 
zł, Władysław Schmit 5 zł, Jan Stromenger 
10 zl., Romaald Turasiawicz 12 zł, dr. Lu- 
dwik Wolski 5 zł., Arnold Werner 10 zł, Hen- 
ryk Zach 5 zł, Józef Zawadzki 10 zł. 


„Powyżej wymienionym dawcom, jako też 
Radzie m. Lwowa, Wydział imieniem straży, 
składa najszczersze podziękowanie. 

W skntek dokonanych wyborów 'obok pozo- 
stających: naczelnika Ludwika Barącza i zastępcy 
tegoż Marcela  Mańkowskiego — mianowani 
zostali : cin 

Do Wydziału: Gnbrynowicz Władysław, Ma- 
jewski Konstanty ponownie, Hendrich Ferdynand, 
Horoszkiewicz Karoi, Franke Adolf, Faliński Jan, 
Gołębski Władysław. - 

Dziesiętnikami: Hendrich Ferdynand, Szyty= 
liński Stanisław, Franke Adolf, Langner Jerzy, 
Horoszkiewicz Karol, Batsch Roman, Faliński 
Jan, Rick Jan, Hilgartner Angust, Naganowski 
Feliks. 


Sędziami honorowymi: Gnbrynowicz Włady- 
sław, Majewski Konstanty, dr. Milleret, Do- 
brzański Jan. 

, Z Wydziałn lwowskiej ochotniczej straży o- 
gniowej „Sokół“. 
K. Majewski, 


L. Barące, 
sekretarz, 


naczelnik, 


— Warszawa, jak donosi Kurjer War- 
szuwski, zmieniła znacznie swą postać. Mnóstwo 
nowych gmachów, piękne skwery na placach, rzędy 
drzew na niektórych ulicach, asfaltowe chodniki 
i bruki żelazne, asfaliowe lub kostkowe, a z dru- 
giej strony ciągle wzrastający ruch miejski, świad- 
czą odrazn, że miasto wznosi się 'a nie upada. 
Ruch kolejowy powiększył się znacznie, podobnież 
ruch pocztowy i ruch wozowy w samem mieście. 
W środku miasta ulice zdają się być już za wąz- 
kie, place za małe, Most Żelazny przed kilku 
laty w zupełności jeszcze wystarczający do komu- 
nikacjj Warszawy z Pragą, w ruchu obecnym jnż 
przypominał starego swego drewnianego kolegę z 
ulicy Bednarskiej, W dni targowe szczególniej 
zdarza się, że most i vba zjazdy chociaż szersze 
od niego, tak ,się zapełniają jadącemi wozami, 
dorożkami, powozami i wagonami konnej kolei, że 
komnnikacja ulega przerwie na całe kwandranse. 
Niedogodności tej zapobiegnie w części przynaj- 
mniej, mający się zbudować wprost eytadeli drugi 
most łączący bezpośrednio linje kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-petersburskiej, Na mo- 
ście tym położone będą trzy szyny tak, żeby po 


| oadn im zezznuwaić WAZONY ZATÓWHO jądnei 
Jak drugiej kolei. W. skutek tego zarazem ruch 


wagonów po obecnem moście zupełnie ustanie, 
pozwalając swobodniej krążyć wozom. W ciągn 
rokn 1871 Warszawa otrzymała kilka ulepszeń 
i upiększeń, Pomiędzy niemi na ulicach Miodowej, 
całej Bielańskiej i części Twardej położono bruk 
żelazny, na kilknnastu nlicach asfaltowe ` po- 
łożono chodniki, z tych najdłuższy na linii Kra- 
kowskiege przedmieścia i Nowego światu; zasa- 
dzono drzewami w całej długości ulicę Chłodną, 
Jerozolimską w części jej pomiędzy Nowym świa- 
tem a Wisłą; <zęść placu za Zelazną bramą i 
dwie strony placu Trzech Krzyży, położono na 
całą linję rnry wodociągowe dla złączenia sieci 
staromiejskiej z siecią rur Krakowskiego „Przed- 
mieścia. Prócz tego położono nowe Chydniki na 
moście żelaznym, naprawiono uszkodzony puszcze- 
niem lodów Wisły bulwark drewniany na prze- 
strzeni pomiędzy dawnym mostem a nlicą Oboźną; 
wykonano ważne i ciekawe roboty ściśnięcia nad- 
pękniętej ściany w głównym wodozbiorze wodo- 
ciągowym w ogrodzie Saskim, wreszcie przedsię- 
wzięto wystawienie bnlwarku zabezpieczającego od 
podmywania brzegn Wisly wzdłuż ulicy Czernia- 
kowskiej, oraz rozszerzenie cmentarza powązkow- 
skiego. Nowych budowli nie wiele w ciągu rokn 
1871 wzniesiono w Warszawie. Znaczniejsze z nich 
Są: na rogu ulicy Sto. Krzyzkiej i Zielnej, na 
Smolnej, na Marszałkowskiej, na rogu Marjensz- 
tadu i Dobrej, na Bednarskiej, na Dzielnej i parę 
innych jak dom bankiera Blocha na rogu Mar- 
szałkowskiej i Królewskiej, bazar przy placn Trzech 
Krzyży i bazar przy ulicy Gołębiej. i 


— Pani Ryves, bohaterka słynnego proce-- 
su, d 7. z. m. zmarła w Londynie. Pani 
Ryves poszukiwała na drodze sądowej ni mniej 
ni więcej, tylko korony angielskiej, a to z tytu- 
lu, że była córką Oliwii ks. Kumberlandzkiej, 
córki Henryka Frydryka, brata króla Jerzego 
LII. Proces naturalnie przegrała, a raczej odda- 
lono jej Żądanie zaraz na wstępie. Ojcie pani Ry- 
ves, Tomasz Serres, był słynnym swego czasu 
malarzem; jego prace zdobią dotychczas Ściany 
zamku windsorskiego i pałacu  Hampton-Court. 
Zmarła znana była powszechnie jako „mała pani 
w czarnem ubraniu, Żyła lat 75. ` J= 

— Cesarz i cesarzowa Brazylji bawią 
obecnie w Paryżu. Zajmuje ich wszystko W wy- 
sokim stopniu, 2 cesarz odwiedzić ma także 
Zgromadzenie Narodowe, W połowie Stycznia bę- 
dzie dostojna para przytomną uroczystości fami- 
lijnej zawarcia ślubów małżeńskich pomiędzy 
księżniczką Małgorzatą Nemours a księciem Wła- 
dysławem Czartoryskim. Kościół Notre-Dame bę- 
dzie jak najświetniej przystrojodty w tym dniu. 
Panna młoda jest bowiem jak wiadomo siostrą 
hr. Eu, małżonka najstarszej córki cesarza 1 
następcy tronu Brazylijskiego, O podarunkach 
Ślnbnych panny młodej opowiadają sobie, że ma- 
ją być one prześliczne i nader okazałe. Hrabia 
Chambord podarował girlandę z pereł i dyamen- 
tów ; królowa angielska diadem z szaficów, które 
jak wieść niesie mają przynieść szczęście, innych 
drogocennych  podarków dostarczą członkowie, 
jak wiadomo, wcale zamożnej rodziny książąt 
Orleańskich. 
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„Gay nam szanowny redaktorze w swej Gazecie 


' narodowej, rozważmy co się dzie 


'czego i są tu widome 


- Dziennik ten publiczność, * 


dajesz pocieszające wiadomości 0 podniesieniu A 
ducha narodowego i skutecznych zabiegach sk e 
podniesienia się dobrobytu w Mię ar dej 
jednym z głównych filarów jn s r 
ostatnim względem. Nie da Się 0 
od pewnego czasu zawionął i U zad Fisza) T- 
kowania wydatków i polepszenie, MA a tolni- 
tych usitowan i ady. e 

ii że w tym samym ceiu pozakła- 

spor zad e i spółki komisowe dla hau- 
dlu i przemysłu rolniczego dotąd nie zakwitły 
tak, jak się pod tym względem i w tym samym 
czasie stało gdzie indziej, naprzyklad w Wielko- 
polsce. Od dłuższego czasu Zastanawiałem się 
nad przyczynami tego naszą społeczność rolniczą 
niebardzo załecającego zjawiska i sądzę, że wy- 
śledziłem takowe. Wyznajmy prawdę. Naprzód 
nie chcemy lub nie umiemy ściśle się liczyć. Ztąd 
iż wyżwspomniane instytuta nie ottzy- 


ochodzi s , 
kig dosyé zleceń, aby się utrzymać mogły bez 
straty włożonych kapitałów, Ubolewamy, že Lej 


iczy jest wyłącznie w;ręku gniotących ceny 
ME 'iydowskich, A wieloż to każdy po- 
wiat naliczy takich prodncentów, którzyby swe 
produkta powierzali właśnie tych spekulautów Sza- 
chującym domom komisowym? Skarzymy się na 
brak, rok rocznie wzrastające . „drożenie robocizny, 
A wieleż to gospodarstw policzy każdy powiat, 
które używają mechanicznych rolniczych narzędzi 
0 dwie trzecie części taniej aniżeli ręcznie zała- 
twiających rolnicze roboty? Nie liczymy się ściśle, 
choć zasada ścisłego liczenia się jest konieczną 
i główną podstawą każdego roluiczego gospodar- 
stwa i w ogóle polepszenia dobrobytu, a więc nie 
Możemy się rychło podnieść —skargi więc nie są 
słuszne. „Volenti et negligenti non fit injuria,“ 
Następnie chciałbym to jak najdelikatniej wyt- 
knąć, a być wiernym staropolskiej zasadzie: nie 
kalaj własnego gniazda — ale cóż, kiedy to nie 
pójdzie, więc trzymając się innej zasady, że przy- 
znanie się do błędu jest pierwszym i pełuym na- 
dziei krokiem do poprawy, powiedzmy sobie wprost 
prawdę: lubimy korzystać z kredytu na wszystkie 
strony, ale dotąd nie nauczyliśmy się dotrzymywać 
terminów spłacania kredytn, co właśnie jest duszą 
i główną podstawą wszelkiej postępowej industrji. 
Ztąd pochodzi, iż wszełkie instytucje bezhypote- 
czne nie mogą się u nas utrzymać. Oto naprzy- 
kład powstała we Lwowie bezsprzecznie dla rol- 
ników na pierwszym miejscu stać mająca spółka 
komisowa dla handlu i przemysłu rolniczego, która 
w krótkim czasie swego istnienia bardzo dobro- 
czynną i korzystną okazała się dla mniej zamo- 
nych rolników, a ci w naszej ubogiej prowincji 
8ą bezsprzecznie w większości. Lecz co się dzieje? 
Oto, jak mnie dochodzą wieści, spółce tej komi- 
sowej, która, jak wiadomo, sprowadza i daje rol- 
nikom na sześć w trzy lata półrocznie spłacić 


- się mających rat wszelkie machiny i narzędzia rol- 


nicze, które, jak się każdy rachunkiem przekona, 
już w pierwszym roku swą robotą prawie calko- 
wicie się opłacają—większa połowa jej odbiorców 
nie dotrzymuje terminowych rat. Jakich więc kolo- 
salnych kapitałów potrzebowałaby ta spółka, gdyby 
bezwzględnie na podobne zawody i nadal swe 
interesa prowadzić mogła? Oto z tych powodów 
niedługo z prawdziwym żalem i wielką szkodą 
dla naszej prowincji ta jedna z najpotrzebniej- 
Bzych instytucji dla rolnictwa zamknąć będzie 
musiała swe czynności, jeźli jej odbiorcy nie 
wejdą w siebie i przez ścisłe dotrzymywanie ter- 
minów ratalnych tej spółki nie postańią w. mo- 
Żności prowadzenia dalej tej instytucji. 

Łatwo więc z powyższego wyłożenia wynika 
wniosek: Jeżeli chcemy poprawy dobrobytu, to się 
naprzód ściśle liczmy, a następnie w handlu i 
wstosnnkach z instytucjami na kredycie opartemi 
bądźmy, iż tu nżyję słowa więcej w języku ku- 
pieckim nżywanego: sumiennie i ściśle solid czyli 
niewolniezo akuratuemi. Nie trzymając - się tych 
zasad, nietylko nie podniesiemy nasz dobrobyt, ale 
bez wszelkiej wątpliwości jeszcze bardziej zubo- 
żejemy. 


Djabel nr. 61. zawiera: Proroctwa dja- 
belskie na rok 1872. — Reforma szkół w Kra- 
kowie i Galicji. — Pisma perjodyczne. Pozyty- 
wizm w zastosowaniu, mysterjum | dramatyczne 
Wystawa poznańska. — Teatr. — Nauczyciel 
wiejski i wilki, bajka. — Jedność, zgoda i bra- 
toreegą (w dziennikarstwie). — Gospodarstwo, 
przemysł, handel. -— Literatura, sztuki piękne.— 
Zmiana redaktorów, ._ Dowód że wojny fran- 
cuzko-pruskiej W roku 1870/71 nigdy nie było. 
Racja Orędownika. — z migłówką, — Wielka 
rycina : „Królewskie dary, « E 

— Wykaz zmarłych osób od 7. do 12 
stycznia. Antoni Zawadowski, ingrosista, 63 1. na 
nabrzękłość płuc. Magdalena opo aa z ubo- 
gich domu, 65 1. na gruź icę. Tekla Gruber, 
zarobnica, 40 1. na gruźlicę. Izabela Kopystyńska, 
aatobnica, 58 |. na raka, Marya na 
Zarobnica, 24 l “mna porażenie plne. ntoni 
Salewicz, zarobnik, 29 l. na zapalenie osier- 
dzia, Jan Skorobecki, zarobnik, 40 l. na roz- 
dącie pluc: Jan Łoża, zarobnik, 40 l. na dy- 
chawicę. Salomea Bilanowska, zarobnica, 60 |. na 
słabość Brigtha. Grzegorz Kaczanowicz, zarobnik, 
37 l. na słabość Brigtha. Marja Wiesner, zaro- 
bnica, 40 1. na ropnicę. Leon Skoraczyński, za- 
robnik, 23 |. na tyfus, Jan Gärtner, z 41 pułku 
Piech, 20 1. na tyfus. Onufry Łabadiak, z 41 
Pułkn piech, 21 1. na tuberkuły, Antoni Grema, 

O pułku piech. 20 |. na zapałenie płuc. 


Nadesłane. 


e Ś 
Pd.| snach 'atyna, Na kilkakrotne pociski De. 

de niem w tem „r. mierzone, odpowiadałem 
miicze Przekonaniu, iż czytająca 
.. oceni Ś - 
czących korespondencji, osobistości ;. M kie 
cie rzeczy zdradzających, 7 

Ależ Dziennik Pol., alias pan Lam, ma- 

jacy dziwne pojęcie o dobrej sławie, tym najdroż- 
Bzym skarbie, uzuchwalił ać tem milczeniem 
tylko z poczncia swej godności 1 Z wiary w zdro- 
wy rozsądek czytającej publiczności Wypływają- 
cem, do tego stopnia, iż w Nr. 338 z 7, gru- 
dnia 1871 w korespondencji y7 nad Rybnicyt 
zarzucił mi przekupstwo, a w SWej Zaciekłości 
obraził nawet wszystkie sądy w Krajn, pisząc 
Wyraźnie, iż w światyniach Temidy (a zatem nie 
tylko w Śniatyńskiej) przekupstwo jak dżuma 
grasuje! - - m 


Dłuższe milczenie byłoby potępieniem sā- 


mego siebie. — O zbrodnię oszczerstwa na mnie 
i na lekarzach sądowych dokonaną, pozywamy 
Da. Pol. przed kratki sądowe, ża atoli zawyro- 
kowanie tak rychło jak sobie Życzę, nastąpić nie 
może, zmuszony jestem celem oczyszczenia się 
2 uczynionego mi w tak niegodziwy sposób za- 
rzutu, wyjaśnić tak przebieg sprawy w powyż- 
szej korespondencji podanej jakoteż podać do pu- 
blicznej wiadomości pobudki, które Dziennikiem 
Polskiem i jego korespondencjami kierują. 

Od Dziennika Polskiego nie mogę się 
spodziewać, by zechciał umieścić niniejszą kvre- 
spondencję; zwykł on tylko blotem obrzucać a 
nie obmywać: mógłbym go do tego zmusić na 
podstawie $. 19. prawa prasowego, ależ mnie 
chodzi o usunięcie każdej zwłoki, i ala tego u- 
daję się do szanownej Redakcji z prośbą, by w 
swoim dzienniku poniższe sprostowania i wyja- 
śnienia umieścić zechciuła. * 

I. Doniesienie urzędu gminnego o pobiciu 
Paraszki Pohrybienyk przybyło we czwartek 2-go 
listopada po południu a w sobotę 4. listopada 
0g. 10 godzinie rano byłem juź z lekarzami w 
Rożniowie, gdy obwiniona zaledwie o wniesieniu 
skargi „wiadomość powzięła; kiedyż to pytam, 
odbyła pielgrzymkę do Śniatyna ? 

Paraszkę Pohrybienyk zastaliśmy chorą w 
chacie ojca, w której powietrze tak było niezdro- 
we, iż człowiek najzdrowszy, gdyby pobył w tej 
chacie kilka dni bez przerwy, zachorować by 
„musiał. 

' Z zeznań chorej wynikało wprawdzie, iż ją 


służbodawczyni Babe Bergmann dwa razy biła,» 


lekarze atoli orzekli po najdokładbiejszem oglą- 
dnieniu jej ciała i zbadaniu choroby, iż nie ma 
żadnych na chorej Śladów pobicia, że choruje na 
durzycę brzuszną (Bauchtyphus), której przebieg 
bardzo niebezpieczny, Że nareszcie między pobi- 
ciem, jakiekolwiek ono było a chorobą nie istnie- 
je związek przyczynowy ; a kłamstwem jest bez- 
czelnem, jakoby dr. Werner po skończonych oglę- 
dzinach wyraził się był przed rodzicami chorej, 
iż piersi jej i głowa mocno pobite, podobnego 
sprzeciwiania się samemn sobie tylko półgłówek 
mógłby się dopuścić ! = 

Po takiem orzeczeniu czynność sędziego 
śledczego była skończoną ; nie pytałem świad- 
ków pobicia, gdyż nie było zbrodnicze, i już 6-go 
listopada śledztwo c. k. sądowi obwodowemu w 
Stanisławowie przedłożyłem z wnioskiem na 
wstrzymanie dalszego dochodzenia w myśl $ 197 
l. 1. spraw. karnej, a gdy 12. listopada urząd 
gminny doniósł o zgonie chorej,: nie mając we- 
dług badań lekarskich i orzeczenia najmniejszej 
wątpliwości o Śmierci naturalnej, zezwoliłem na 
pogrzebanie ciała; postępując przeciwnie tj. za- 
rządzając obdukcję, byłbym się u wyższych władz 
naraził na zarzut, iż wyszykuję zyskowe ą nie- 
potrze bne komisje. 

Co do prawdziwości tych podań, co do na- 
turalnej śmierci Paraszki Pohrybienyk odwołuję 
SIę na ukta sądu. obwod, w Stanislawowie, któ- 
ren z powcdu w mowie będącej korespondencji 


„nowe Śledztwo, mianowicie ekshumację i obdukcję 


ciala przez wydelegowaną z swego, grona komi- 
sję przedsięwziął. 

II. Przed ostatniemi wyborami do rad gmin- 
nych i powiatowych nie troszczył się Dziennik 
Polsku o moją osoby, i dopiero gdy zostałem 
wybranym tak radnym gminy miasta Śuiatyna, 
jako i radnym powiatowym, dowiedział się o mnie 
i wypowiedział mi walkę, walcząc swoją ulubioną 
bronią: oszczerstwem! 

Jako radny gminy byłem pzzeciwny wybo- 
rowi pana J. Z. na burmistrza, a że miałem do 
tego prawo, więc nie popełniłem nic takiego, 
czem by się pan J. Z. mógł czuć pokrzywdzo- 
nym; nie potrzebuję się wprawdzie usprawiedli- 
wiać, dla czego rzeczonemn wyborowi byłem 
przeciwnym, atoli dla większej dokładności nad- 
mieniam, iż pan J. Z, przyszedłszy do mnie w 
czasie wyborów z zapytaniem, czy przyjmę wybór 
na radnego, gdy w toku rozmowy - nadmieniłem, 
iż prawdopo dobnie on burmistrzem zostanie, npe- 
wnił mnie najsolenniej, iż wyboru nie przyjmie 
„Pozwalam sobie w oczy napluć jeżeli przyjmę, 
ja jestem namiętnym, to nie dla mnie* są jego 
własne słowa; nie powinienby mi pan J. Z, 
mieć za złe, iż byłem jego wyborowi przeci- 
wnym; trndno wymagać odemnie, ażebym głoso- 
wał za człowiekiem, któren się sam za nieprzy- 
datnego uznał, i któren mimu owego zapewnie- 
nia wybór przyjął! a jednak pan J. Z. jakto 
mówią ma mnie w żołądku i dotąd strawić muie 
nie może! Jako radny gminny sprzeciwiałem się 
najmocniej i ze skutkiem przyjęciu pana L. L. 
na zarządcę miejskiego szpitalu, któren w prze- 
cięciu mieści w sobie 5 chorych dziennie, aza- 
tem czynności zarządcy szpitalu mogą a ze wzglę- 
du na opłakany stan finansowy miasta powinne 
być załatwiane przez jednego z płatnych assesso- 
rów, prawie żadnego zatruduienia nie mających ; 
głosowałem tak mimo wiadomości = o stosunku 
Przyjaźni i pokrewieństwa między pp. J. Z.i 
L. L. a panem Lamem zachodzącym, i nawarzy- 
łem sobie sosu! 


„, Lscz nie konioe na tem! Jako raduy po» 
w OJ uu p an ponownemu R 
| PIN waton ZEKA 
tności przemilczę o powodach, dosyć, żę iam 
do tego prawo, i że upadł, gdyż jednogłośnie 
wybranym został pan J. P.; byłem dalej prze- 
ciwny nadaniu posady sekretarza rady powiato- 
wej panu L. W. a za nadaniem onej panu B.; 


ostatni wykazał, iż jest dr. praw i ma 5-letnią 
praktykę adwukącką, gdy tymczasem pierwszy 
nie dokończywszy studjów, i nie nabywszy w ża- 
dnym zawodzie praktycznych wiadomości,” puścił 
się na cudzy chleb, tozkwaterowuje się i prze- 
siaduje tygodniami a nawet miesiącami w kilku 
domach w okolicy, jest więc pieczeniarzem w 
całem tego "słowa znaczeniu. — W obydwóch 


* wypadkach głosowałem na podstawie przysługu* 


jącego mi prawa i według mego najlepszego 
przekonania, i znowu przybyło mi dwóch nieprzy- 
jaciół, 

— Wszelkie tedy korespondencje z powiatu 
Śniatyńskiego wychodzą albo z pióra pana J. 'Z., 
które drukuje pan Lam bez namysłu, ubarwiając 
je tylko swoim wrodzonym mu sarkazmem ; albo 
z pióra panalL. W. a temu daje firmę jeden z 
synów | pana K. Z. ”mszczący się za urojoną 
krzywaę ojca, gdyż od pana L. W. nawet Dzien- 
mik Poł. korespondencji przyjmować nie chce; 
ofiarami w tych donosach są: moja osoba, nowo- 
wybrany pan marszałek, pan sekretarz B. i wy- 
dział powiatowy nie po myśli pp. korespondentów 
wybrany; o pretekst nie trudno! 

Tuszę sobie, iż po tych wyjaśnieniach sza- 
nowni czytelnicy Dzien. polskiego, tem łatwiej 
wartość przyszłych korespondencji nas dotyczą- 
cych ocenić potrafią; bo że im jeszcze nie ko- 
niec, któż może wątpić, wszak to nie z Hryciem 
ale z Dziennikiem polskim sprawa, któren 
musi być przecież na wierzchu ! 

Na zakończenie jeszcze jedno: Dziennik 
polski zwykł używać wyrazu „moskalofilć ; na- 
wet naszego nowo -wybranego marszałka, Polaka 
najszlachetniejszych zasad nazwał moskąlofilem ; 
otóż ośmielam się nazwę moskałofila dać Dzien. 
polskiemu! wszak on to wziął sobia za zadanie 
siać i rozszerzać niezgodę tak między Polakami 
i Rusinami, jako też między mieszkańcami poje- 
dynczych powiatów i miast, a wszak to przecież 
taktyka moskiewska !!!. . 

Śniatyn 9. stycznia 1872. 

Karol Pasieczny , 
c. k. sędzia powiatowy, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wrocław 10. stycznia. (Kor. G.N.) Pogląd 
na ruch handlowy zboża.) Po dzisiejszem po 
wietrzu niktby zaiste nie poznał zimy; już w 
przeszły czwartek mróz ustępować zaczął a od 
piątku zupelna panuje wiosna — z deszczem co 
chwila przepadającym. Noce jednak dosyć są 
mroźne. Stan ten atmosfery tyle anormalny utrzy-. 
mać się wszakże nie może i gospodarze w wiel- 
kiej są obawie, aby znów suchy mróz nie po- 
przedził śniegu, przezco by siewy bardzo  ucier- 
pieć mogły. W handlu zbożowym zawsze je- 
szcze ta sama panuje stagnacja i to z przyczyn 
jakieśmy już dawniej tu na tem miejscu podali 
byli. Wszystkie składy portowe przepełnione do- 
tąd nawiezionem zbożem, a nadto dowóz jeszcze 
nie ustaje i ciągle_ nowe transporta nadchodzą. 
Dowozy tegoroczne zboża od strony morskiej nad- 
zwyczaj są wielkie, w niektórych portach nawet 
doszły do wysokości dotąd nieznanej, Moskwa 
mianowicie obok Ameryki od, tutaj naj- 
znaczniejszą rolę — wprawdzie co do jako- 
ści ale tembardziej pod względeme ilości ekspor- 
towanego zboża. Jest to najlegfey dowód jak 
Ogromny wpływ wywierają na hdndel koleje że- 
lazne jakie w tym rozległym kraju od niedawna 
pobudowane zostały; zbliżają one bowiem do re- 
szty świata okolice jak najurodzajnejsze, które 
dotąd na targach naszych dopiero o parę miesię= 
cy później udział brać mogły. Dzisiaj za pomo- 
cą pary i te kraje korzystać mogą z konjunktur 
handlowych naszych; to też widzimy z jakim 
pospiechem z produktami swemi wyruszyły na 
Zachód, skoro wiadomość o niedoborze * tegoro- 
cznych sprętów w Anglii i Francji nadeszła do 
nich, tak że wkrótkim czasie wszystkie spichrze 
miast portowych tych krajów zapełnione zostały. 


Jakkolwiekbądź przepełnienie to nie może być_ 
jak tylko chwilowe, dowozy morskie też z cza | 


sem ustaną tem prędzei, że kraje % których po. 
chodzą wcale tak obfitych urodzajów nie miały, 
wtenczas dopiero handel lądowy oswobodzony od 
natarczywej konkurencji morskiej i uwolniony od 
lodów, które teraz ruch jego na rzekach i kana- 
łach- tamują, ruszy się zapewne z ożywieniem 
tem większem, im dłuższy był letarg, w którym 
pozostawał. Í 

Pomimo tej tak długiej stagnacji handlu 5 
usposobienie dla żiemiopłodów niezmiennie pozo- 
staje dobre i ceny na stanowisku oddawna zaję= 
tem stale się utrzymują. Giełda nasza ostatnia 
nawet wyższe miała notowanie: 4 


~ Za 1000 kilogr. (2000 f.) notowano psze- 
nicę ua ten miesiąc i styczeń-luty 54! tal., 
na kwiecień-maj 55'/, tal., na maj-czerwiec 56 
do 56"/, tal. Targ nasz ostatni nie był wpraw- 
dzie dosyć ożywionym, lecz chęć kupna trochę 
więcej jak dotąd widzieć się dala, Piękne ziar- 
no pszenicy i żyta łatwo znalazły knpca, po- 
ślednie jednak prawie całkiem zaniedbane było; 
jęczmień i owies stałe ntrzymały ceny, na groch 
zaś, wykę, łubin i rzep — słabszy był popyt. 
Notowano : 

ge za 100 Kkilogr. (200 f.) 6%, — 


Żyto za 100 kilogr. 5 — 51,/, tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 47/4 — 53/,, tal, 


8 ta 


Owies za 100 kilogr. 41, — 4'/, tal. 
"7 Groch za 100 kilogr. 5/1 — pho tal." 
Wyka za 100 kilogi. 44/59 —-47/,, tal. 
Łubin za 100 kilegi. żółty 3Y, zp. 
tal., niebieski 3 —-31/, tal. — ——— — -~ 

Rzep za 100 kilogr. 10*/,, — 12 tal. 

Rzepik za 100 kilgr. 107/, — 11 tal. 

Koniczyna za 50 kilogr. 100 f. biała 18/, 
do 23 tal., częrwopa 141 — 207/, tal. 77 

Okowita stale za 100 lmtrów (100 kwart 
pols.) 100%, Trall. w miejscu 22*/, „tal, na 
styczeń-luty i luty-marzec 23%,, tal., na kwie- 
cień-maj 23*/, tal., na maj-czerwiec  237/,.- tal. 
na czerwiec-lipiec 24, stah s 

Bankuoty austrjackie 87 tal, za 150 zł. 

' Banknoty rosyjsko - polskie 83%, tal, za 
90 rubli, zags : 
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, - Potw- 


cki i spółka. Filia „Wrocławska. 


I 


—  Międzynarudowa wystawa pulitechni- 
czna w Moskwie. Według zawiadomienia * ode- 
branego dzisiaj od Wys. ministerstwa handlu od- 
będzie się w Moskwie w r. 1872 międzynarodo- 
wa wystawa politechniczna, której glównym ce- 
lem ma być wystawa najnowszych wynalazków i 
wydoskonaleń na polu umiejętności przyrodniczych, | 
przemysłu, handln i sztuki. 

Deklaracje winne być według udzielonego 
programu podane najdalej do 13. stycznia 1872 
roku; Izba jednak ze względn na ważność tej 
wystawy dla kraju naszego, który łatwiej na 
Wschodzie, niż na Zachodzie konknrować może 
swojemi wyrobami, ndaje się równocześnie do 
Wys. ministerstwa handlu, aby przydłnżenie toi- 
minu do nadesłania deklaracyj wyjednało; rezul- 
tat Izba w swoim czasie poda do wiadomości pu- 
blicznej. Szczegółowy program "przejrzany być 
może „w biórze Izby w godzinach urzędowych. 

d Z Izby handlowej i przemysłowej.. 
Lwów d 11. stycznia 1872 


Egzamina w szkole gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach z pierwszego półrocza szkol- 
nego 1871/72 odbędą się w dniach od 20. do 
81. stycznia 1872 r. w następnjącym porządku: 

D. 20.stycznia w I. r. Chemia ogólna. * 

w II. r. Ekon. ogól. i rachunk. 
w I, r. Chów zwierząt. 

w I. r. Zoologja. x 

w II. r. Weterynarja i Miernictwo. 
w I. r. Ekon. wiej. i Drenowanie. 
"w L r. Anatomja zwierzęcą, 

w II. r. Chemia ogólna, 

w III. v. Chemia roli Rach. 
w I. r. Botanika. 

w I. r. Rolnictwo. 

w, LH, r. Technologja chemiczna, 
w I. r. Fizyka i Matematyka. 
w II. r. Chów zwierząt. 

„ IM, r, Rolnictwo i Budownictwo. 
I. r. Rolnictwo. 
II. z, Mechanika. 
II. ; Weteryn. i Leśnietwy. 

Egzumiua te odbywać się będą w godzi- 

nach rannych (od 8. począwszy) w dniach wyżej 
wymienionych z każdym uczniem z osobna z ka. 
żdego przedmiotu. 


A ło 


Komitet Towarzystwa gosp. galic. zwracając 
uwagę szanownej publiczności pa. okoliczność, iż 
egzamina te są publiczne, zaprasza nprzej- 
mie do wzięcia.w nich udzialu, nie tylke rodzi- 
ców, krewnych i opiekunów egzaminować się ma- 
jących uczniów, ale i wszystkie osoby, któreby 
dokładne wyobrażenie o stanie szkoły wyrobić 80- 
bie życzyły. ` i 


Z Rady komitetu c. k. Tow. 'gosp. galic. 
Lwów d. 2. stycznia 1872. 
Za prezesa : Sekretarz. 


H. Strzelecki. 


Ostatnie wiadomości. 


Nie pomyliliśmy. wnosząc, iż scysja mię- 
dzy centralistami skrajnej lewicy a lewica, 
podniesiona przez Tagblatt, najmniejszego nie 
ma znaczenia, i że puszczono tego bąka je- 
dynie dla wywarcia presji na wybór Wydzia- 
łu konstytucyjnego. Jakoż Deutsche Zei- 
tung donosi, że skrajna lewica porozumiała 
się zupełnie z resztą lewicy i zgodnie z nią 
postępować będzie. Zaprzecza także Deutsche 
Zeitung wywodom Pesti Napla, jakoby skraj- 
na iewica chciała nadać Galicji zanadto ob- 
szerną autonomję, a reszta lewicy temu się 
opierała. „Jest zgoda najzupełniejsza — do- 
daje — co do wymiaru autonomii Galicji 
między obydwoma frakcjami 
Rady państwa, i zgodziły się one na związa- 
nie ugody galicyjskiej z projektem 0 bezpo- 
średnich wyborach, jak tego skrajna dewica: 
żądała!* = 

A więc Deutscher Verein i skrajna le- 
wica wymyśliły ów szatański koncept, aby 
zmusić Polaków do wspólnego z nimi gwał- 
cenia statutów krajowych. I dlatego Beien- 
mik Polskt poszedł za daną wskazówką, i po 
napisaniu artykułu wstępnego, że nie należy 
tych dwóch spraw łączyć z sobą, lecz osobno 
najpierw pierwszą uchwalić, a potem bez u- 
działu galicyjskiej delegacji drugą, we dwa 
dni napisał znowu inny artykuł wstępny, iż 
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J. Grelinger-Grelińskt. 


niemieckiemi 


najlepiej będzie obie sprawy z sobą połączyć. 
1 już dalej w tym duchu pisze jak najęty. 

Wczoraj delegacja nasza miała uchwalić, 
jak się zachować w Radzie państwa wobec 
wiernokonstytucyjnego adresowego projektu, 
będącego | najsprzeczniejszym z adresem, 3 
chwalonym w sejmie galicyjskim. Na kro 
stanowczy, aby nie dopuścić uchwalenia po- 
dobnego* adresu lub przynajmniej wymôdz 
rozdzielenie sprawy galicyjskiej od sprawy 
bezpośrednich wyborów, niezawodnie się DIE 
zdobędzie. Będzie głosowała przeciw — 1 na 
tem skończy się rzecz cała. A tem głosowa- 
niem przeciw właśnie dopomoże większości 
do uchwalenia adresu. A w adresie raz Wy- 
tkniętej polityki, jako programu swego, bę- 
dzie się potem ściśle trzymała wiernokonsty- 
tucyjna większość. 

Duńczycy Krüger i Ableman znów WJ- 
brani zostali na deputowanych do parlamen- 
tu berlińskiego w Szlezwiku. 


= 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. stycznia. (Cesarzo- 
wa przyjmowała onegdaj na nadzwyczaj- 
nem posłuchaniu ambasadora angielskie- 
go, Buchanana, i jego małżonkę. Hrabia 
Andrassy wyjechał dzisiaj na kilka dni 


do Pesztu. 


Przygotowany przez rząd projekt do 
ustawy, zmieniającej $. 14. statutu c. K. 
banku narodowego, postanawia, że kwota, 
o którą suma obiegających banknotów 
cyfrę 200 milionów złr. przewyższa, musi 
byń w złocie lub w srebrze, w mone- 
cie albo sztabach deponowaną; tudzież, 
Że kwota, o którą suma obiegających 
banknotów wraz z złożonemi w banku na- 
rodowym funduszami obcych, zapasy 80- 
tówki przewyższa, musi ałbo eskontowa- 
nemi lub zastawionemi efektami, albo 
weksłami na place zagraniczne być p0- 
krytą. 

Komisja weryfikacyjna Izby posłów 
uchwaliła na wniosek sprawozdawcy, aby 
wybory bezpośrednie z okręgów wiejskich 
i Izb haadlowych w Czechach uznać 78 
ważne. 


Tryest d. 12. stycznia. „Triester 
Złg.'* wykazuje w artykule wstępnym, 20 
utrwalenie konstytucji leży w interesie 
handlu tryestyńskiego, i wzywa do zaję- 
cia stanowiska  wiernokonstytucyjnego , 
gdyż od istnienia konstytucji austrjackiej 
zależy przyszłość handlu tryestyńskiego. 

Rzym 12. stycznia. Zapewniają, 
że na najbliższym konsystorzu miano- 
wanych, być ma 15 zagranicznych kardy- 
nałów. 

Paryż 12. stycznia. „Bien Public“ 

donosi, Że jenerała Leflo Świeżo przyj- 
mywał car na audjencji, i polecił mu 
wyrazić Thiersowi przyjacielskie pozdro- 
wienie. 
- Komisja, wysadzona ze Zgromadze- 
nia narodowego do sprawy reorganizacji 
sił wojskowych, postanowiła jednomyślnie, 
ażeby zawsze cała klasa poborowa odbj- 
wała rok czynnej służby wojskowej. 


3 Z no 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwiką. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 


26 Lwowa do Krakowa og. 8 „ 7 wieczór. 

U » » 3 „ 30 ram, 

» do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
? a „12 „ 20 w nocy. 

» do Brod.iZłocz., 8 „ 52 rano. 
5 4 „ 11 „ 50 wieczór. 

Przychodzą 
7 Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 

| 4 == kz „ 11 „ — wieczór 
zCzeruiowiec 5 „w 7 „ — wieczór 
> R p 2 „ 30 w mocy 
z Brodów i Zloczowa „ = T „ 24 wieczór 
B » „= 2 „ 50 w nocy 
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Kursa więdeńakiej Giełdy 
'z dnia, 12. stycznia. 1872 
< godzina 2 min, 05 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje franko-austr, 140.75. We- 
gierskie kredyt. 130.00. Anglo-austr. 342.25. 
Uniensbank 300.50. Kolei Karola Lud. 26050. 
Kolej siedmiogr. 180.00. Kolei połudn. 214 20. 
Kolej Alfólda 186.50. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 165.00. Węg. Nordost 
166.50. Kolei północnej 216.50. Kolei Rudolfa 
169 00. Węgierska Ostbahn 151,50. Indemnizacje 
galicyjskie 75.00. Losy z roku 1864 14400. 
Usposobienie : mocne. 


godzina 6 min. 20 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie 
198.25. Akcje kredytowe 344.20. Akcje banku 
anglo-austr. 341.15. Banku obrotowego 194.50. 
Kolei Karola Ludwika 260.00. Kolei południowe 
216.20. Franko-austr. 140 60. Losy tur. 69 10 
Akcje banku budow. 113.20. Losy węgier- 103.70 
Kolei państwowej 106.50. Banku związk. 311.00 
Napoleondor 9.13, Kolei Łupk. 262.50. Rubel 
rosyjski 1.59. Usposobienie: mocne. 

Berlin. Rnble papier. 837/,: Akcje kredyt. 
100*/,. Lombardy 126—. Galizier 1.5—. Ko- 
lej państwowa 2361/,, Rumuńska <0'/,. Bank- 
noty austr. 877/,. Usposob.: silue. l 

Wrocław. Pszenica 237, żyto 165, owies 158. 


_ poleca handel KAROLA 


TEJ TETE TTE 


I fut 5 zi. |i ñh 


T = 
„zł ua Yi zmuszony byłem po Na Pączki! 


dłuższej kuracji w domu, przenieść się do szyi-| 7 
tala głównego i oddać się opiece lakarskiej: Dr. |f Dro żdże oreiro) 
y 


Widmana, który przy znajomości sżtęki :łe¢i 
Marmolada włoska! 


karskiej otoczyt mię tak treskliwem o mnie 
staraniem, że z dokuczliwej mej słabości, jaka |; 

dọ madziewania pączków 
m. poleca 4 


jest geśćciee ostry, w kilkunastu "dniach zu! 
1 
Karoi Bałłaban 


pełnie wyleczony ze szpitaki wyszedłem. 
ulica Halicka Nr. 23 we Tuewowie. 


Te „I 


| 


dam niniejszem Panu Dr. med. Widma- 
mowi, prymarjuszowi szpitala głównego, najsi 
magister farmacji. Osoby inające do zbycia prawdziwe 
Najnowsze tańce / | Brabanckie Koronki 
Seyfartha i Czajkowskiego trze zamieszkałej. pk A, ay] 
weLwowie: PPU CE ZNA 
Do wygrania !! 


Serdeczniejszę podziękowanie. 119%, 1-1! 
T Y M (0) È S K I E G ()| ehea się osobiście. lub listewnię zgło- 
, x LM m Y isié do Papi Kaczańowskiej przy ulicy 
Dz. I2I. Rusałki. Kadryle wła- 
15. Jtycznia na 


64 otg 


Powodowany serdeczną wdzięcznością skła- 
AI. Jakliński, apasia 
wyszły nakładem księgarni Sykstnskiej pod n. 29 n, pą lszew pię- 
sego pomysłu o. . 
64 ct. 8 


„ 122, Od sercu. Trzy Mazury 


» 123. Co ja winna ? Polka : fi A 
Mazurka o an ou E Promese Salma 
» IBI Skarga Weterana. j Złe. 42.000 
olonez , *. kok . BO cęy » ë 5 j 
1108 4—5 Cena Promesy -złr. 3.50. 


Mayr, George, Riche d’ umour. Vaise 
Rosenkranz Antöri; vugendträume. Ciis- 
rakteristischer Walzer . . . . 


15. lutego I 


lrfui B ZE k 1 fut 4 zl. fut : i 
pięt. l fat 5 mi. |. ' GE |EMPERIAL| PROSZKU RUMY 
© CONGO |pamciaNa| MELANGE | qi jub żółw. |  Hetbacisnego || prawdziwe 
cesarska j „kwiatowa. , grubęgo tg ARE 


t zł. r20) "7 


pod Po 


Posada Dyrektora powyżej wymienionej 3 
Dla tej posady przęznaczona jest rocz 
w pruskiój monecie, oprócz tego odpowiednie 
Osoby, zgłaszające się, winny świadectwami 1 


kwalifikacją w Państwie Pruskim, postarać. 


będzie dokładne posiadanie języka polskiego i 

Zgłaszać się można do Prisa Centr. 
|Poznańskiego (w Dębiczu pod Środą), albo 
w Poznauiu ulięa Nowa Nr, 5 


Żąrzud centralnego Towarzystwa gospodarczego W. ks. Poznańskiego. 


1189 1-—5 
Zmiana lokalu. 


Z powody omyłek lstowych, zawiadamiam 
Szanowne Damy, że: s 


MAGAZYN STROJÓW 


istniejący lat 14 we Lwowie przy ulicy Nowej 
N. 231, przentosłam na plac Marjacki,N. 301 


na. ioterji ubogich. 
1. Główna, wygrana, 
1006 dukatów 
„Ogólna wygrana 


z 


Med. płynny 
Cukier żelazisty 


Zir. 60.900. 
r. ferri oxidati Hageri) bak 
i R iżpwiczejąz chi Dra Hagerz | Los kosztuje 50 pan idw- n" 
na niedokrwistość i jej skutki. i 7 agpsr) 0 1-, 


Do nabycia u 
Fryd. Schubutha 


AŻ are Dowowie 4. ABizynak| T 


4 I O 
b d 
Młoda kobietą 
przyjemnej powierzchowności , - itóraby 
phciała sie zatrudnić wychowaniem ' 2ga 
dzięci i prowadzeni em gospodarstwa na 
wsi, znajdzie ureieszczenie. Bliższa wia- 
domość.w: Administracji" Słowa!“ 


OOO a a w 

D” SZYMON SCHAFF 
otworzył swoją 1134 3—3 

kancelarje adwokacką 

z dniem lgo stycznia 1872 w kamienicy Du 

bsa [sze piątro naprzeciwko poczty, ulica 

Kościuszki 1, 2 (dawniej Frenela 1. 116*/,). + 


Cierbiących 
na kurcze epileptyczne, 
padaczkę, „570.1, iton 
(*z-niezawódnym skutkiem (1098 '40—[17 
Dr. Seferowicz w Brodach. 


1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Gł astryfan 
ólny środek na choroby Żołądkow 
AE RUT 1 faszka 70 ct. ból 
Maść Żelazista 


na odmrożenia, 1 puszka 40 ct. 
Prawdz. Kral'a Karoinenthalska* 


Herbata Dawida 
ua kaszel i słabości piersiowe, 
1 paczka 2C cent 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 
najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zębów.| 4% 


1 flaszka wody do ust 60 cènt. 
1 pudeiko Proszku dð zębów 30 ct. _ 


Płynne mydło Żelaziste 
do prędkiego leczenia świeżych ran, _ 
1 fiaszka 1 złr, — pół fdszki 50 'bónt 
W najlepszej jakości ma ją zawsze na 
składzie: we Lwówie apt. Zygmunta: 
Ruckera i u L. Gfirtnora apt, w Czeri' 


miowoach u Fr. Krzyżanowskiego 'apt. i. 
K. Alth, apt. 1n74'1--? 


Dra Schwaigera GE 


"kstrakt roślin | r Dnia 25. Stycznia 

u ( ' I Joseon się znowu Iszeciągnienie przez:wy= 
s ` soki rząd þoyiolonego i zagwarantowanego y 

leczy pod gwarancją gruntownie nawet , AA 

zastarzałe niemoce męzkie. w przeciągu Losowania premiów. 

4 tygodni. Wszystkie tempodobne słą-| Suma do wygrania wynosi: I,713.600 

bości płciowe Ky najkrótszym CZASIE, talarów, które w pezeęiągu . kilku miesięcy musi 

być rozstrzygnięta. 


Flakonik wraz z przepisem 

użycia 2 złr. 1118 2—6 acz tów nie vey wrong : 100000, 60000, 
j jmuj 000, 20060, 15000. I O, 2 po 
Korespondencje przyjmuje wprost 10006 tal. 1. p. 2000, 2 p 


Dr. Schwaiger Całe losy oryginalne po` 7 złr. — ct. 


|< ER CZERPANY" F A AD - ROK DW 


Wyreby J. Fiirsta aptekarza pod,lBiałym Aniolem< w Pradz 


Pół z 8 0 
Wien. VII. , Schottenfeldgasse 60. Owierej = ore zad Piasty 2 
Uprasza się o korespondencje| Ósemka, j » Sind Bo 


w niemieckiin języku. ciągnienia :praz i wygrane pieniądze będą naj- 
olnierz tumakowy i muzrf,spieszniej odesłane. 1164 2—3 
jest zaraz do sprzedania. aar Adglph Marcus, 

Bliższą wiadomość powziąść możn a przy u- ¿Hanpi Binneh z iny Bra 
licy Kamiennej w kam. p. Slaskiego na dole, 
pod 1. n. 2. 


W „4 ZSME) N A E a + wid 

Woda przygotowana według recepty od Indjan. > 

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów , zapobiega psnciu się Z gi 
i vienu Ainsi Użycie codzienne tej wody, jak również  Proszku kordyijer 
kiegu zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoda używania w polskim języku m, 

Skład główny w Paryżn na ulicy Hauteville Nr. 61; e. Lwowie w aptece p. Pio ra 
Mikolasch; w Brodach w aptece. p. Kullak; w Krakowie w aptece'p. Traucżyńskiego ; w War- 
szawie w Składach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznania w apt. 
p. Dra. Mankiewicza. T "1035. 12—24 


ŚGNNNNNNNANAN ANAWA RANNA N ANNANN NINNA 


N 


Zmiana 
Zakładu fabrycznego. Machin i Narzędzi 


Kajetana Kwaszyńskiego. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych, Panów Gospodarzy 
wiejskich, iż mą fabrykę machin i narzędzi rolniczych 
znaeznie powiększoną przeniosłem z Żółkiewskiego do domu 
przy ulicy Łyczakowskiej, dawniej browar Hiibnera 
oboki Śt. Ańitoniego. 1102 9—9 


NANNAN ANAN NANANA NNN 


ia fa fatata Tata fita la la la ba Taata lala 


Kpodtig he porządku nazwany plae 33 


| sE e a 
Nakładem Karola Wilda we Imovie 


Urzędowy plany (bezpłatnią franco, a listy iLreść: 1. 


„_ IPiórwsi Galicjanie. 


tiecki,N. I Tm 

Nadeszty, uj właśnie najmodniejsze i naj: 
gustówniejsze stroje i kwiaty), które po 
utilkrkowanych | cenach polecam Szanownym 


Damom.* *' è F- 
M. Topolnicka. 


Jako korzystne i rzetelne przedsiębior- 
stwo poleca p$dpisany przez rząd księstwa 
Brunszwikn płzyzwolone i zagwarantowane 
najnowsze: wielkie 


Losowanie pieniężne 
w kwocie jednego miljona 718.600 tal. 
którego pierwsze ciągnienie wygratyci 
nastąpi 
dnia 25. i 29. stycznia r. b. 
Tylko wygłanę będą ciągnięte : 
Główne wygrane Ssą' następujące: T*k, 
100.000, 60.060, 40.000, 20.000, 15:000, 
12.000, 2 po 10.006, 2 po 8.000 3po 61090; 
3 po 5.000, 8 po. 4.000, 3.000, 14 pu 2:000, 
29 po 1.500, 455 po 1.000, 211 po 400,. 
333 po 200 tal. itp. w ogóle 27.000 Wy- 
granych, które podzielono na'6 oddziałów 


" gnięte' będą. ` i 
JY hai nadcłabiejh gotówki w austr. ban, 
iknotach wjsytam 
Cate losy oryginalne po 4 złr. — Ct. 
Pół n n 2 n 7 4 


Qwierć „ è sl p By 
ppd zapewnieniem pajrychlejszej obsługi. ~ 
Upraszam tych losow nie zamieniać 
z promasami, gdyż każdy uczęstnik Otrzy” 
ma gwarantowany oryginalny los państwo- 
iwy- Plan losowania dodany będzie do kał: 
„dego zamówienia bezpłatnie, a wygrane 
pieniędze oraz z listą ciągnienia odesłane 
będą” bezzwłocznie. 1121 5—9, 
Upraszam udawać się rychło í Z zaufaniem 
wprost do: - 


Julius Herz, 
Staatteffecten Handlung 
| in Mamburg.- 


opaściły prasę : s 


T*A we l. wow ie, 206, pod Zlotym IKogutei a. 
i but. Rumu Jamaika |] but Rumu I 

starego I zł. 40 c., ) 
ten sam gatunek na miary 2 zł. so" sam gatusek na miaryj|n.k na miary zł 1.60 


na posadę Dy rektora Szkoły Rolniczej p 
imienia Maliny w Żabikowie M 


dają przysposobienie naukowe w A aja osz > gospodarskiej da togo stopnia, ażeby j|j 
mieć kwalifikacją do udzielania nauk w Państwie Śjer 16m t.j: fakulteten (veniam) doceudi, | EG 
Kandydaći z innych krajów, Winni się przed Jszym października r. b. o powyższą JŠ 


Wiek, dojrzały, moralność wypróbowana i Praktyczna, znajomość gospodarstwa wiejskie- |) 
go, SĄ nięzbę nami -przytatotami dla Dyrektora szkoły rolniczej, oprócz tego wymaganem |E$ 


Prosze pódnó szczęściu rękę! ky 


w kilku najbliższych miesiącach rozstrzy- IE 


'V1 BM 


Eet Pet 


|Biszkckiy angielskie do "herbaty 
w każdym gatunku mieszane i gataukowo osobno, także 
Andruty (Waffie) i 


2 zł. 10 č. ivanilowe, urzechowe i czekoladowe } szinuka 2 c. 
T a zwi ad, 
1106 5— 12 


wienia natychmiast, nielicząc opakowania. 


oj iie. 


I but. Rumu II 


doskonałego 1 zl. 10 €.| 96 e. ten sam gatu- 


mera a, = 


PZP DEEZ a 


Handel galanteryj ny | 


Władysława Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie, ć iik 

poleca w największym wyborze z najpierwszych fabryk [a 
| Serwisy 1097 5—8 
stolowe, porcelany i szkła, 


jako też glówny sklad wszelkich wyrobów 


ze stebra chińskiego; 


po, cenach fabrycznych. 


Ed M A WOZÓW Pr) O, m 


anańtem, 


zkoły Rolnięzej wąkuje od 1. paździeruika 1872. J Ę 
MyDOnEją tysiąc awieście talarów (1200 tal.), RS 
pomieszkanie, 


światło, opał i część ogrodu. 
dotycliczasowejm n oP 4 5 


Zawod em wykazać. Że posia = | %3 


« z 


niemieckiego, IE 
Towarzystwa Gospodarczego dla W. Ksiestwa [BH 
op. K. Koszutskiego, * Sekretarza Zarządu p 


Wolniewicz, - 
prezes. i 


Precz .ze siwizną! 


MEŁĄ NOGENE. 


Wyborna tynksura i do "włosów, przygo | 4 
oWwana przez Pana Diequemare w Pa 
yłu. W jednej chwili zmienia siwe wtos;| $ 
a głowie i na brodzie, i nadaje im kulor gs 
2 naturalny jak się podoba bez Żadnego nie-| [if 

Czpieczeństwą dla ciała. Farba ta, be (gi 
onna jest skuteczniejsza nad wszelkiej R 
z ego poza preparaty. 


ga surowej 


xd le 


ią |DOŚCI 
4 eż 


o'x 3 


przy ulicy, Akademickiej Nr. 22. 


otrzymał znaczny wybo: korali neapolitanskich jako teź. 
M i biżuterji, mianowicie: branzolety, brosze, kulezyki, i t.p., ! 
so które po stałych najumiarkowańszych cenach poleca. 1105 5—9 


odpowiedz 
EJ 


ct 


5 MW kałszerstwo pi 


R Gr 
28) 


b, 


SUBSKRYPCJA 
Źniwiarki i kosiarki | 


systemu 


Ceres lub Bukeyja i 


sprowadzać się mające wprost z Ameryki, tudzież Howarda i Sa- 
imuelsohna w Anglii, zymyka się z dniem 20. t. iu. Upraszamy 
zatem Szanownych P. T. Obywateli, którzyby takowe posiadać sobie 
Życzyli, o Jak. najryehlejsze zamówienie, ażeby na czas kośby i żniw 


AERSZOWK OZ: 
4 WWI CZE NZ 


4 


dostarczone być mogły, 
Spółka komisowa dla przemysłu rolniczego 
Krasicki, Kraiński- 


1188 1—3 


SHE e H 23%, 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


Kilka obrazków e pierwszych lat 
historji Galicji 
prez, 1137 2-3 
i AR. i 
Władysł. kozińskiego. 
sa p i ROI nrzędnicy 
iemcy. 3: Jozefinizm. 4. Anenym. 5! Prżypiśki 
ea 9 arkuszy dru ku w 8ce 1 zł. 20 c. 
Tegoż autora poprzednio wyszła : 
i) Powieść z Jzesztości, 
437 str. wimatej Śce. Lwów 1867 zt. 2. - 


a o 
Zęby i Szczęki 
H vod wszelkiemi względami podobne do na- 
turalnych, zupolnie przydatne dö mówie. 
nła i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


a A 
Ból zebów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwow, ia 


zęby zlotęma lub masą do zębów atatm i: 


` płorabuje 


i Dentysta J. WEISS, biły 


GALICIANA. 


| Obecnioizamieszkały we Liwowio ulica | 
| w Małicig, |. 239 qaprzęci w: katędryj [i ; 


— PP. GRIMAULT & (. — 
„ Jest to najsilniejszy. środek toniczny, 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 


bożałą. Zaleeany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw bladączce. 
wycieńczeńiu, nieregularnośćci 
perjodycznych odpływów, z2- 


często podlegają. Przykłada się do roz- 
woju organizmu młodych pá- 


nienek, pobudza apetyt, uła- EQ 


| z 
T T T afa aiaiai aana niana aiaa iniaiaiai 


Š 


twia trawienie, przepisuje się 


dziecięm kymfatycznym, pę- K 


~ PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI -merel cinin sw 


w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 61. 


czy radykalnie wszelkie renmntyzmy, nawet zastarzało, boleści krzyżów, ściatyk, 
ARES, skałeczonie, WEF a liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie- 
nia, karbunkuł, kentuzje, naroślo: na cita, oawzalność w stawach i wszelkie rany nięzago- 
jone od lat 40tu i 30tu. Metóda, użycia w, polskim języku. 10i2 3 
i We‘ Lwowie w' aptece. py)! Mikolascha; w Brodńch w aptece p. Kulak; 
w aptece p. J. Tranczyńskiego; w. Pozianiu -w'aptece "p, Dra Mankiewicza ; 


w. składach matęcjałów.entecznych Rzy Ferd.zAug. Galtógo i Ludwika Spiessa. l 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański, 


Redaktor odpowiedzialny Platon 


asystent dr. Bardachaw Wiedniu- ETA 


Syrop z chiny i żelaza 
aptekarzy w Paryżu. IB 


Wyczerpane-organizmy i zasila krew zu- BĘ 


pobiega tym gwałtownym boleściom 20- A 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak BP 


Zaklad kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w krajn 


ASYGNACJE KASOWE 
procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 


29 «30 33 5 ss T 
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 
zakładu kredytowego włościańskiego 


li w sztukach po 100. 500 i 1000 zir. wal. austr. | 
które przynoszą prócz stałych 6*/, także 1 dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. 


A 


NE JAA. A NW T ZEWN AS EET AA UE 
|| Yran Da, K wsROA, ca Pa BER Re A 
Filia c. k. uprzyw. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO | 


dla handlu i przemysłu we Lwowie $ 


4 = . a i = pa” 
podaje do publicznej wiadamości, że wydaje $ 


ASYGNATY KASOWE 


4'- procentowe za 8 dniowem 


wraca! ciała świeżość i jędr- kg 5 - procentowe za 14 dniowem wypowiedzeniem 
P }na'we Lwöwie w składzie mąt, 1 I e 
apez. i lat. p. P. Mikolasch, i w apt. pp.| 5 - procentowe Z 50 dniow em > 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu! gg | n K a a 
apt. pp. 3. Trauczyńskiego 1 W. Redyka. W BŚ na O kaziciela opiewające 1804 2—? 
—94  |Poznamc w apt. Dra Mankiewicza. W Brodagh, : à |. 
w Krakowie |w'apt. pp. M. Kullak i Franzos, Ww Warszawie, i 6 jaj bus to. a $ 
w Warszawie |w skłąłach mat, japtecz. pp. J. Mrozowskiego, KAGERO. AZZARO TERA R = ae nea AEE s n 080 AG: EE a „ży! 
Ferd. Aug. 'Gkllego i Lud. Spiessa. 1045 5—24 AAN ai anaa Sie a ENY CA E E S E CZA SEE ZU CZ Tie Z Ew 10 


Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skorla. 


